KRAKOWSKI 


NUMER OKAZOWY 


WYDANIE CZWARTKOWE 


ROK I. 


15.000 widzów na stadionie W. P. 


KRAKÓW, DNIA 16 CZERWCA 1938 ROKU 


w Warszawie 
Szczegóły na str. 2-ej 


GĄSSOWSKI. 


przysporzy nam zapewne nie jes 
en punkt na meczu lekkoatle: 
tycznytm z Francją. 


WĘGRZY JUŻ GRAJĄ W POLFINALE. 
Po zwyciestwie nad Niemcami Szwajcarzy potknęli się na Węgrach, z którymi przegrali 2:0. 
Na zdjęciu efektowny moment z tego meczu. 


JĘDRZEJOWSKA— 
WILLS? 


LONDYN. We włoretk rozpoczął 
się w Londynie doroczny turniej teni 
sowy o mistrzostwo Queen's Club. 
Klub ten jest największym i najbar- 
dziej znanym klubem tenicowym w 
Londynie, a mistrzostwo tego klubu 
uważane jest za nieoficjalne mistrzo= 
stwo Londynu. 


Jędrzejowska, jak wiadomo, zdoby: 
ła w roku ub. tytuł mistrzyni Queen's 
Club i tytułu tego broni w r. b. Wraz 
z Jędrzejowska o tytuł mistrzowski 
ubiegają się czołowe rakiety świata, 
z których najgrożniejszymi przeciw: 
niczkami będą: Amerykanka Wills 
Moody oraz Dunka Krahwinkel:Sper 
ling. 


We wtorek Jędrzejowska rozgromi: 
fa w pierwszej rundzie Angielkę Stoc“ 
ken, nie oddając ani -jednego gema 
6:0, 6:0. 

Najlepsza tenisistka polska weżmie 
również udział w grze mieszanej, w 
której wystąpi ze swym partnerem 
wimbledońskim, Amerykaninem Mas 
ko. 
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RUCH — 


J |ERACOVia|PÓLSKA — 
FRANCJA 


"(M | Hajdukach 
MECZ 


KUCHARSKI. $Śmigqły— 
LEKKOATLETÓW | 


którego nieznana forma budzi E. K. $. 
© puchar 


niepokój w szeregach lekkoatle: w kod zi 
Min. Spr. Wojsk. 


TADEUSZA 


EPPANI 
LOTNICTWA 
ITALII 


zamierza w najbliz 
szym czasie zaatako= 


ST 
AS 


E RA maszynie 

wsk uięciz KASPRZYCKIEGO 
światowy szybkości | 

bezwzględnej, będą: = 


cy w posiadaniu je- 
go rodaka, por. Fran 
cesco Agello (670 


km. godz.). 


Sensacyjne pojedynki 


na bieżni, 
rzufni 
i skoczni 


PUCHAR DLA MIS TRZA POLSKI. 
Zw. LawnzTenisowy ofiarowałpiękny puchar kryształowy dla 
gracza, który zdobędzie tytuł mistrza Polski w singlu. 


Str. 2 


Mecz o prowadzenie w Lidze 


SPORTOWIEC 


+ 


uch-Cracovia w Wielkich Hajdukach 


Tylko 8 drużyn walczy o punkty 


Najbliższa niedziela przynie: 
sę tylko cztery spotkania ligo- 
we, gdyż mecz Polonia — AK 
S. w Warszawie, z powo’ 
du zajęcia stadionu spotkaniem 
lekkoatletycznym Polska — 
Francja, za zgodą władz Ligi, 
został został przesunięty na o: 
kres późniejszy. 

Po ostatniej niedzieli nastąe 
piły znowu przesunięcia w ta: 
beli. Ruch mimo porażki z Po: 
zonie pozostał nadal na czele 
tabeli, Warszawianka, wskutek 
porażki z Wisłą, spadła na 
czwarte miejsce, a polonia dzię- 
ki posz stosunkowi bramek, 

jchnęła Śmigłego na koniec 
tabeli. 

Cracovia dzięki zwycięstwu 
w odei, posiada e jeden 
punkt mniej sd Ruchu i jest w 
tej chwili poważnym konkuren» 
tem. 

Najważniejszym 
będzie mecz 


w Wielkich 
Hajdukach 


gdzie Ruch gościć będzie Cra 
covię. 

Obaj przeciwnicy w warun: 
kach normalnych stanowią bar: 
dzo grożne zespoły, jednak, czy 
Ruch wystąpi w pełnym skła: 
dzie, w tej chwili nie wiadomo. 
Peterek i Wilimowski na me: 
czu z Pogonią we Lwowie ules 
gli groźnym kontuzjom i udział 
ich w meczu niedzielnym stoi 
pod znakiem zapytania. 

Gdyby wymienieni napastni: 
cy nie wzięli udziału w grze, był 
by to wielki handicap dla drus 
żyny podwawelskiej. W tej 
sytuacji byłoby możliwe, wy» 
wiezienie nawet obu puhktów 
do Krakowa. 

W razie zwycięstwa Cracovii, 
Abięłaby ona prowadzenie w ta: 
beli. 

Drugi mecz odbędzie się 


w Krakowie 


spotkaniem 


gdzie przeciwnikiem Wisły, bę: 
dzie lwowska Pogoń. Pogoń 
dużo zyskała na sile wskutek 
powrotu Matyasa. Jej atak do 
tej pory był pozbawiony kierow 
nika, to też dzięki udziałowi 
Matyasa, można wróżyć Pogos 


TABELA STRZELCÓW 
LIGOWYCH 


Dotychczas rozegrano 35 meczów 
figowych i strzelono 144 bramki. Los 
katy poszczególnych strzelców przed: 
stawiają się następująco: 

11 bramek: Piontek. 

10 bramek: Wilimowski. 

9 bramek: Szerfke, Peterek. 

6 bramek: Kaźmierczak, Gendera, 
„racz. 

5 bramek: 

4 bramki: 

3 bramki: 
Pirych, Góra, 


Święcki, Korbas. 
Smoczek, Kulla, Baran. 
Skalski, Korporowicz, 
Zembaczyński, Nawrot. 

2 bramki: Majowski, Bijok, Sło- 
miak, Lewandowski, Bukowski, Haj: 
dal, Nawrat, Szeliga, Roczniak, Zim: 
mer, Martyna, Kruk, Pohopin, Knioła, 
Jssesik, Strauch, Kisieliński, Wolanin, 
Stolarski, Balosek, Pazurek. 

1 bramka samobójcza: 
wieja. 


Pająk, Za- 


PLATKO 
OPUSZCZA KRAKÓW. 
Trener piłkarski Cracovii — 

Piatko, w najbliższych dniach 
opuszcza Kraków, powracając 
do Budapesztu. Otrzymał on 
kilka ofert znanych klubów 
francuskich oraz A. I. K. ze 
Sztokholmu. Najprawdopodobe 
niej Płatko obejmie treningi 
druzyny AT K 


ni zajęcię wysokiej lokaty w ta: 
beli. 

Jeśli chodzi o Pogoń, to poz 
walamy sobie na tym miejscu 
zwrócić uwagę pp. Sędziów i W. 
G.iD. Ligi na ostrą grę, jaką ta 
drużyna stosuje, w której spe: 


cjalnie celuje lewy obrońca 
Lemiszko. 
Ofiarą jego  cstrości padł 


Smoczek w Warszawie, ostat: 
niej zaś niedzieli Peterek i Wi» 
limowski, Wydz. G. i D, po: 


winien w tej sprawie zająć rder |rzy, choć wynik remisowy nie | Przez szereg lat ŁKS  przynaj: 


eydowane stanowisko i zawod 


POLS 


NA STADIONIE. 

Już na dlugo przed rozpoczęciem 
meczu ciągnęły przez ul. Wiejską i 
Myśliwiecką szeregi publiczności. 
O godzinie 20.30 Stadion W. P. zas 
pełnił się ponad 15.000 publiczności, 
gorąco dyskutującej na temat wyniku 
pierwszego meczu pięściarzy polskich 
i francuskich. 

O godz. 20.45 przedstawiciel PZLA 
r. Sienkiewicz wygłosił przez megas 


Przebieg walk 


Waga musza: 

PERIER I JASIŃSKI 

Pierwsza runda upływa na szybkiej 
wymianie ciosów. Jasiński rusza z 
miejsca i trafia kilkakrotnie lewą. Fran 
cuz jest bardzo twardy, czyha tylko 
na cios, który w pierwszej rundzie, ia 
koś mu nie wychodzi. Runda lekko 
dla fasińskiego. 

W drugiej rundzie do głosu docho: 
dzi Perier, który szybko lokuie kilka 
lewych na szczęce Jasińskiego. Polak 
jest zbyt powolny. Szwankuję wyraż 
nie kondycja. Zaczyna nawet 
walczyć nieczysto. Runda dla Peries 
ra. 

W ostatniej rundzie Jasiński słabe 
nie. Perier wzmacnia tempo i utrzys 
muje już do końca inicjatywę. 

Wygrywa wyrażnie Perier. 

Francja prowadzi 2:0. 


Waga kogucia: 

BERNARDI — ROTHOLC 

Z miejsca straszliwa wymiana cio: 
sów, która trwa w tempie przez dwie 
pierwsze rundy. Rotholc jest celniej: 
szy i skuteczniejszy. 

W drugiej rundzie tempo nie słab: 
nie. Inicjatywę ma Rotholc, ale Ber: 
nardi nie pozostaje dłużny. Obaj zas 
czynają faulować. 

W/ trzeciej rundzie tempo słabnie. 
Rotholc jak i Bernardi „puchną”. Fran 
cuz przechodzi do ofensywy i zdoby: 
wa lekką przewagę. Rotholc wygrys 
wa jednakże, dzięki dwum pierwszym 
rundom. 

Stan meczu 2:2. 


Waga piórkowa: 

WALTER — CZORTEK 

Czortek z miejsca rusza szybko do 
ataku. Idzie na wymianę ciosów, tras 
fia celnie i często. Francuz jest bats 
dzo twardy i często kontruje. Runda 
wysoko dla Czortka. 

W drugiej przewaga Czortka wzras 
sta wyrażnie. Polak walczy efektow» 
nie. Stosuje błyskawiczne uniki, 
które deprymują Waltera, a bije z 
każdej pozycji. Runda b. wysoko 
dla Czortka. 

W trzeciej tempo już słabsze. Czor» 
tek panuje nadał na ringu. Trafia 
często, choć niecelnie. Wygrywa run= 
dę i spotkanie. 

Prowadzimy 4:2. 

Waga lekka: 

BOURGEOIS — KOWALSKI 

Kowalski rozwiązał problem bardzo 
mądrze pod względem taktycznym. 
Bourgeois jest prawdzie nieco słabszy, 
niż trzej poprzedni zawodnicy, tym 
niemniej jest bardzo twardym i nies 
przyjemnym przeciwnikiem. Kowal: 
ski wychwytuje pięknie ciosy Fran: 
cuza i skutecznie kontruje. Kilka 
celnych ciosów zapewnia Polakowi 
przewagę w pierwszej rundzie. 

W drugiej przewaga Kowalskiego 
wzrasta. Atakuje Francuza bez przer 
wy. Gong przerywa walkę, kiedy 
Bourgeois jest AIR groggy. 

W trzeciej rundzie tempo (podob: 


nie, jak i w poprzednich walkach) sła: ; barwna. Wygrywa zdecydowanie Pis 


tnie. Kowalski góruje jednak zdecy» 
dowanie i wygrywa wysoko walkę. 
Stan meczu 6:2 dla Polski. 


| Wygrywa wysoko Pisarski. 


ników takich, którzy dążą do 
zwycięstwa wszystkimi dozwe: 
lonymi i niedozwolonymi środ» 
kami, odpowiednio unieszkodli 
wić. Dbajmy o sport, a bruta!: 

stawiajmy po za nawias, 
gdyz ci przynoszą sportowi nie» 
dźwiedzią przysługę. 


Ale wróćmy do meczu. Wi» 
sla na swym boisku, jest zaw» 
sze bardzo grożnym przeciwni: 
kiem, dlatego i w tych zawo» 
dach raczej typujemy gospoda» 


zdziwiłyby nas. 


nawiązując de meczu  bokserskieg ` 
prosił publiczność o równie liczne 
przybycie na zawody lekkoatletyczne 
Polska — Francja. 
UKAZANIE SIĘ DRUŻYN. 
Punktualnie o godz. 21 wchodzą na 
ring pięściarze francuscy; publiczność 
wita ich długotrwałymi  cklaskami. 
Specjalną uwagę widzów zwraca na 
siebie — najwyższy Rioult. 
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Waga nółórednia: 
GRAUDJEAU — KOLCZYŃSKI 
Wchodzącego na ring Kolczyńskie: 
go witają entuzjastyczne oklaski pu- 
bliczności. Graudjeau to bokser ni: 
ski, krępy. Widać, że jest bardzo sil- 
ny. 
Zaraz po gongu Kolczyński rusza 
na oślep. Róbi to dość przykre wra: 
żenie; widać bowiem, że chce skoń: 
czyć walkę przed czasem. Graudjeau 
jest oszołomiony. Dopiero po chwili 
przychodzi do siebie i zamyka się w 
gardzie. Kolczyński trafia kilkakrote 
nie lewą. 
W drugiej rundzie Kolczyński bije 
już spokojniej, przeważnie z dystansu. 
W połowie rundy Francuz jest grog- 
gy. Otrzymuje ostrzeżenie za bicie 
otwartą rękawicą. Ma się wrażenie, 
że za chwilę Graudjeau zostanie wy: 
liczony. 
W trzeciej rundzie Kolczyński res 
zygnuje z nokautu. Walczy z dystan 
su, atakuje spokojnie. Francuz jest 
wyczerpany i często trzyma. Wygrya 
wa bardzo wysoko Kolczyński, 
Prowadzimy 8:2. 


Waga średnia: 
RIOULT — PISARSKI 


Pisarski bada przeciwnika, walczy 
bardzo ostrożnie, ale poznawszy, że 
Rioult jest bardzo słaby, najsłabszym 
ze wszystkich Francuzów, rusza Śmia: 
ło. Trafia bardzo często i wygrywa 
wysoko rundę. 

W drugiej przewaga  Pisarskiego 
wzrasta coraz bardziej. Polak bije z 
dystansu. Francuz jest bojażliwy 
kryje się za rada. 

trzeciej rundzie Pisarski finiszu: 
je trafia kilkakrotnie Francuza, który 
cały czas trzyma się w defensywie. 
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Stan meczu 10:2 dla Polski. 


Waga półciężka: 
DOROBA — BARILLOŃ 


Francuz okrągły, krępy przypomi: 
na nieco naszego Ciążelę. Zaw” dnicy 
wymieniają między sobą ciosy. Prze» 
waga Doroby zaznacza się już od 
pierwszych chwil. Po dwóch minu: 
tach walki sędzie, p. Zapłatka wstrzy 
muje jej bieg, gdvż Barillon ma roz 
bite ok*, a obfity strumień krwi 
świadczy o poważnej kontuzji. Wal: 
ka zostaje przerwana, a Doroba zwy 
cięża przez techniczne k.o. 


Waga ciężka: 
PICHOT — PIŁAT 


Obydwaj przeciwnicy są z zawodu 
policjantami. Francuz wydaje się ags 
resywniejszy, Piłat zaś walczy z dys» 
tansu, stopując przeciwnika lewym 
pr stym. Koniec pierwszej rundy za 
staje Francuza do „3“ na deskach. 

W drugiej rundzie Piłat idzie od: 
ważniej i dwukrotnie Francuz odpos 
czywa do „8“. Ostatnia runda jest bez 


łat. 
Ogólny wynik 14:2 dla Polski Bras 
wal 


s 


KA-FRANCJA 14:2 


Doroba wygrywa przez techniczny nokaut 


fon krótkie przemówienie, w którym Za chwilę huragan braw wija Poa 


$ 


Trzecie z kolei spotkanie ro» 
zegrane zostanie 


w Łodzi 


dzie gościem ŁKS-u będzie wi 
eński Śmigły. Będzie to zno- 
wu zażarty bój o punkty, mię: 
dzy outsiderami tabeli. Śmigły 
przegrał zasłużenie z Polonią, i 
wiele poza ambicją i kondycją 
nię przedstawia. 

Z ŁKSsem też nię wesoło. 


mniej u siebie nie przegrywał, w 


laków. Zawodników prowadzi iraner 
Szydło. Entuzjazm na widowni wy: 
wołuje ukazanie się w ringu Kolczyń: 
skiego. 

Równocześnie obok ringu zajmują 
miejsca sędzi wie w składzie: Meins 
cke (Dania), Guelpa (Francja) i Bies 
lewicz (Polska). 

W ringu sędziuje p. Zapłatka z Poz 
znania. Drużynom sekundują — Bern: 
stein (Francja) i Szydło (Polska). 

NIECH ŻYJE POLSKA! 

Prezes PZB. mjr. dr. Mirzyński| 
wita w krótkich słowach Francuzów, | 
po czym orkiestra odegrała Marsy» 
łiankę. 

W odpowiedzi prezes związku fran: 
cuskieg" wygłosił krótkie przemówiea 
nie w języku francuskim i zakończył 
okrzykiem (w języku polskim) „Niech 
żyje Polska?" 

Goście wznoszą trzykrotny okrzyk: 
„hip hip hurra". 

Mazurek Dąbrowskiego, odśpiewa: 
ny przez 15Ssstołysięczną publiczność 
zak ńczył powitalne ceremonie. 

Na ringu pozostali zawodnicy wagi 
muszej. 


Triumfalny pochód 


Pierwszy mecz międzypań- 
stwowy z Francją zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
Polaków. Choć boks amatorski 
we Francji nie cieszy się zaintes 
resowaniem szerszych mas, to 
jednak wynik meczu między: 
państwowego przyczynić się mu 
sido spopularyzowania sportu 
polskiego na tak eksponowa» 
nym terenie, jakim jest Francja. 

Po wielkich zwycięstwach nad 
mocarstwami boksu europejskie 
go triumf nad Francją stanowi 
jeszcze jedno ogniwo w wielkin: 
łańcuchu sukcesów, jakie boks 
polski odnosi od pamiętnych mi 
strzostw Europy w Mediolanie. 

Oby triumfalny pochód bok» 
serów polskich poprzez rinei Eu 
ropy i Ameryki trwał jak naj: 
dłużej! 


naene A. RE c Z A e oz 


tym roku traci on także punkty 
w Łodzi. 

„Na ŁKSsie zemściło się usta- 
wiczne przestawianie drużyny, 
świadczy te a tym, że ŁKS w 
tym roku przystąpił nię przygo” 
towany de sezonu ligowego. 

. Posiada on szereg wybitnych 
jednostek w swoim napadzie, 
jak, Miller, Król, Lewandowski, 
Koczewski i Stolarski, ale brak 
im zgrania, skoro ten kwintet u 
siebie nie może się zdobyć na 
uzyskanie bramki. 

_ ŁKS obok Pogoni zdołał atrze 
lić zalędwię osiem bramek w os 
becnej kampanii ligowej. 

Ale jaki będzie wynik meczu, 
trudne typować. W/ilnianie roz 
rządzają stanowczo lępszą ambi» 
ambieją i szybkością, niż ich 
koledzy z Łodzi. 

Ostatnie zawody odbędą się 


w Poznaniu 


gdzie przeciwnikiem Warty, bę: 
dzie stołeczna Warszawianka. 
Tak Warta, jak i Warszawiane 
ka na wyjazdach tracą punkty. 

Ostatniej niedzieli Warta wys 
soko przegrała z AKS:sem i bę: 
dzie chciała się u siebie w Poz= 
naniu zrehabilitować. 

W/arszawianka w Krakowie 
niepotrzebnie wystąpiła ze Smo 
czkiem, któremu odnowiła się 
nie zupełnie wyleczona kontus 
zja, i teraz musi z niego na dłuż 
szy okres zrezygnować. 

Miejsce jego na środku napa» 
du zajmie Prosator. Nie jest on 
Smoczkiem, jednak posiada dos 
brą technikę i spryt piłkarski i 
może atak stołeczny zupełnie do 
brze poprowadzić. 

Mecz powinien mieć prze* 
bieg niewątpliwie ciekawy, jedz 
nak nie trzeba zapominać, że w 
tym roku Warta zaaplikowała 
każdemu ze swych przeciwni* 
ków przynajmniej pół tuzina bra 
mek. Czy tak będzie tej nies 
dzieli, zobaczymy, w każdym ra 
zie przypominamy, że ostatni 
mecz tych drużyn w Poznaniu 
zakończył się remisowo 1:1. 

(up.) 

Po rozegranych w niedzielę 
meczach piłkarskich o mistrzo= 
stwo ligi państwowej, tabela lis 
gowa przedstawia się jak nastę: 
puje: 

gier punk. st. br. 


1) Ruch 7 10 22:14 
2) Cracovia 7 9 16:12 
3) Pogoń 7 9r 8&6 
4) Warszawian. 7 8 18:16 
5) Amatorski KS7 7 1635 
6) Warta 7 7 24:18 
7) Wisla 7 7 10:11 
8)Ł.K S$. 7 „951 „SFIB 
| 9) Polonia 7 4 n221 
10) Śmigły 7 4 10:21 


Francuzi 


w Cyś rach 


Ostatnie wyniki lekkoatletów 


Dla orientacji podajemy wyniki 1. 
atletów francuskich, osiągnięte przed 
tygodniem na eliminacjach w Paryżu. 

100 mtr.: 1) Blanc 10.8, 2) Stolz 
10,8, 3) Carlton 10.9, 4) Courtin 10.9, 
5) Dessus 11 sek. 

400 mtr.: 1) Bertolino 50 s., 2) Ce= 
rutti 50 s., 3) Leveque 50.2, 4) Joye 
50.6, 5) Skavinki 50.8. 

800 mtr.: 1) Goix 1.55,6, 2), 3), 4) 
Soustre, Faure i Marine po 1.56, 5) 
Petit 1.56.4. 

1.500 mtr.: 1) Leichtnam 3.59.8, 2) 
Rochard 4.01, 3) Soulier 4.01.4, 4) Bou 
haud 4.03.5, 5) Chatillon 4.05.5. 

5 klm.: 1) El Ghazy 15.12.4, 2) La: 
fanne 15.13.4, 3) Mohamed ben Larbi 
15.31.8, 4) Wattiazu 15.38.6, 5) Cerou 
15.43.6. 

110 płotki: 1) Brisson 15.4, 2) Bers 
nard 15.5, 3) Makowski 15.8, 4) Elie 
16, 5) Blondel 16.2. 

400 pł.: 1) Joye 54,2. 2) Andre 56.4, 


13) Adelheim 57, 4) Richard 58, 5) 
Germ nt 58.3. 

W zwyż: 1, 2 i 3) Moiroud, Mas 
nent i Mantran po 1.85, 4) Chaffiot, 
Gillman i jeszcze Szciu po 1.80. 

W dał: 1) Heim 7.04, 2) Joanblanc 
6.90, 3) Baudry 6.85, 4) Bantran 6.70, 
5) Lecomte 6.69. 

Tyczka: 1) Ramadler 4 mtr, 2) 
Vintousky 3.80, 3) Cerpin i Lacombe 
pa 3.70, 5) Penzini 3.69. 

Kula: 1) Braconn t 15.20, 2) Noel 
14.38, 3) Drecą 14.19, 4) Probst 15.97, 
5) Chamorel 13.64. 

Dysk: 1) Noel 46.35, 2) Winter 
43.92, 3) Probst 43.35, 4) Fitte 43.01, 
5) Braconnot 42.83. 

Oszczep: 1) Quintin 53.93, 2) Cas 
neldo 52.70, 3) Fabre 52.11, 4) Ducher 
51.92, 5) Dore 51.62. l 

Młot; 1) Braconnot 46.50, 2) Wirt 
45.15, 3) Saint Pe 43 m, 4) Real 
38,67. 


SPORTOWIEC 


Wielkie dni lekkoatletów na stadionie W. P. 


Polacy i Francuzi walczą o nagrodę Min. Spr. Wojskowych gen. Kasprzyckiego 


Pierwszy międzypaństwowy mecz 
w lekkiej atletyce Polska — Francja, 
który odbędzie się w dniach 18 i 19 
czerwca br. w Warszawie na Sładios 
nie Wojska Polskiego, rozegrany 20: 
stanie na warunkach rewanżowych. 
W roku przyszłym lekkoatletyczna 
drużyna Polski uda się do Paryża. 
Nagrodę przechodnią na oba mecze 
w Warszawie i w Paryżu ofiarował 
p. minister spraw wojskowych, gen. 
dyw. Tadeusz Kasprzycki. Nagrodę 
na własność zdobędzie ta drużyna, 
która w obu spotkaniach uzyska naj: 
większą ilość punktów. 

Punktacja zawodów 5, 5, 2, 1, w 
sztafetach 5, 2. Tego rodzaju punka 
tacja jest dla nas bardzo k-rzystna. 
Wybitnie faworyzowane są pierwsze 
miejsca. Zwycięstwo w jednej kone 
kurencji i zajęcie w tejże konkuren: 
cji miejsca ostatniego zaważa decydu: 
jąco na wyniku całego spotkania. — 
Jaknajwięcej pierwszych miejsc 
mecz będzie wygrany. A pewnych 
zwycięzców w drużynie polskiej mas 
my sporo — Gąssowski, Kucharski, 
Noji, Gierutto, Gburczyk, Hofman 
M. Początek zawodów w oba 
został wyznaczony na godz. 17. 

W pierwszym dniu zawodów odbę» 
dą się biegi na 100, 400, 1500, 10.000 
mtr., 110 mtr. przez płotki, sztafeta 
4 razy 100 mtr, rzuty: kula i młot, 
skoki, tyczka, wzwyż. 

W drugim dniu zawodów biegi: 
200, 800 mtr, 5000 mtr, 400 mir. 
przez płotki, 3 klm. z przeszkodami, 
sztafeta 4 razy 400 mtir., rzuty: dysk, 
oszczep, skoki: wdal, trójskok. 

Mecz z Francją będzie emocionu:s 
jący nie tylko ze względu ma walkę © 
każdy punkt, gdyż klasa obu drus 
żyn jest niezwykle wyrównana, ale 
w ramach tego meczu odbędzie się 
szereg emocjonujących pojedynków. 
Zasłona będzie walczył z Dessus i 
Ceruttim, Gąssowski z Bertollino na 
400 mtr.; bieg 800 mtr. rozegra sią © 
tytuł najlepszego średniodystanswca 
Europy — Kucharski z Gąssowskim 
będą mieli ciężkie zadanie z doskos 
nałym Francnzem Goix; Staniszewski 
da z siebie wszystko, aby pokonać os 
fimpijczyka Goix i drugiego d wkona 
łego błegacza Francji Leichtnama. — 
Noji w biegach długich powinien wy: 
grać ale Lallane i Rerolle są doskos 
nałymi biegaczami, którzy osiągali 
juj czasy nie gorsze, a na 10 klm. i 
lepsze od czasów Nojego. Dla Gie: 
rutty mecz z Francją będzie d skos 
nałym sprawdzianem czy zdoła on 
w roku bieżącym pokonać mistrza Os 
limpijskiego Woellkego i zostać mie 
strzem Europy. Doskonała f'rma Fie 
doruka znajdzie również swe pos 
twierdzenie w dysku, gdzie jego przes 
Giwnikami będą doskonali Francuzi 


dni | 


I! Noel i Winter, którzy mieli już rzuty 
|w arel 50 mtr. (49,44 i 50.71 
mtt. ). 

W tyczce Morończyk i Sæajder 
również są w stanie osiągnąć wysó» 
k-śé jaką skoczył na eliminacjach w 
Paryżu Ramadier — 4 metry. Tyczka 
w pierwszym dniu zawodów będzie 
przez prawie cały czas trwania zawo: 
dó emocjonowała widzów. 

Mecz z Francją może być wygrany. 
Nasi zawodnicy niejednokrotnie wy: 
kazali, że „rzy odpowiednim dopin. 
gu własnej publiczności zd być się 
mogą na wyniki, leżące u kresu ich 
możliwości. A zatem wszyscy podą» 
żamy licznie w sobotę i niedzielę na 
Stadion Wojska Polskiego. 


W pierwszym dniu międzypaństwo: 
wego meczu lekkoatletycznego Pols 
ska — Francja, który odbędzie się w 
dn. 18 i 19% czerwca br. w Warszawie 
na Stadionie WP., odbędzie się emos 
cjonujący bieg na 10 klm. (25 okrą* 
żeń biężni stadionu). Barwy polskie 
reprezentować będą ka i Marynowa 
ski, barwy Francji Rerolle i Wattiaux. 
Noji po nieudanym biegu na 10 klm. 
jący nietylko ze względu na walkę o 
bełsztyk) startował tylkó jeden raz 
na tym dystansić na krajowych zawo» 
dach. Wygrał on w czasie 31:41,6 sek. 
Czas ten jest daleki od możliwości 
jego. Marynowski przed dwoma tyz 
godniami pobił na 10 klm. Wirkusa 
i zrobił czas o 0,4 sek. lepszy od cza, 
su Noji. Wiemy, że Maryńnowski pọ- 
siada żelazną wytrzymałość. W roku 
ubiegłym przebiegł 4 biegi mara: 
tońskie. Marynowski w biegu z Wir: 
kusem nie dał a siebie wszystkiego. 
Był on błegaczem, który robił wła: 
ściwy bieg przez ostatnie J kim. bie» 
gu. Wiemy dobrze, że Noji jest lep» 
szy od Marynawskiego. Co oni zas 
tem potrafią osiągnąć gdy we dwójkę 
pobiegną razem przeciw koalicji tran: 
cuskiej ? 

Najlepszym biegaczem Francji jest 
Rerolle, miał cząs lepszy od czasu 
Noji i Marynowskiege — 31:52 šek. 
Wattiaux jest nieco słabszy 32:05,2. 
Rerolle jest starym rutynowanym bie 
gaczem. Rerolle na Olimpiądzie bers 
lińskiej biegał 3 klm. z przeszkódami, 
gdzie zajął 8 miejsce w doskonałym 
czasie 9.29 sęk. Przypominamy, że 
bieg ten wygrał IsosHollo w czasie 
9.03 sek. 

Warszawski bieg na 10 kim. zapo: 
wiada się emócjonujące przez całe 
25 okrążeń błeżni. Noļi zapewnie bę: 
dzie dążył do pewnego zwycięstwa. 
Ambicją Marynowskiego jest rów» 
nież pokonanie chociażby jednego 
Francuza i osiągnięcie dobrego czas 
su, który by go zakwalifikował do 
drużyny polskiej na Mistrzcstwa Ku 


ropy we wrześniu w Paryżu. Jest 
pewnem, że rozstrzygnięcję biegu nas 
stapi dópiero na ostatnich 2-—3 akrąs 
żeniach. Nawet daup biegacz Francji 
| Wattiaux na trasie będzie równym w 
klasie biegaczem. Powodzenie naa 
szych biegaczy zależne będzie ód tak. 
tyki obranej. Noji nie będzie chciał 
specjalnie wysilać się, gdyż w niędzie 
lẹ ma jeszcze biegać i $ klm. Z drus 
giej strony rozstrzyganie na finiszu 
może być niebezpiecznym że względu 
na dużą końcową szybkość francus 
skich biegaczy. Nie wiadomo czy nas 
sł biegacze porozumieją się co do 
wspólnej taktyki. Marynowski będzie 
wszełkiemi siłamy dążył do rozstrzyg» 
nięcła biegu na tempo, Noli zaś na 
finisz. Nie ulega kwestii, że Rerolle 
i Wattiaux zmuszą naszych reprerens 
tantów do szybszego miż dotychczas 
biegu i do ustanowienia własnych 
życiowych rekórdów. , 
tycznego Polska — Francja, który ods 
będzie się w dniu 19 czerwca 


br. w Warszawie na Stadionie Wojska 
nówienia nowego rekordu Polski na 
miy. należy do Kusocińskiego -~ 3:54 


W drugim dniu meczu lekkoatles 
Polskiego możemy doczekać słę ustas 
dystansie 1500 mtr. Rekord na 1500 
sęk. Staniszewski będzie bronił barw 
czami Francji Goix i Leichtnamen. 


Polski w walce z doskonałymi biega4 
Najlepszy tzas Staniszewskicgó ótią» 


Na boiskach Paryża i Marsy* 
lii rozegra się dziś półfinał © 
piłkarskie mistrzostwo Świata. 
W Marsylii drużyna Italii zmie 
rzy się z Brazylią, która jednak 
okazała się bardzo silna. Mecz 
zapowiada się niesłychanie 
ciekawie. Dotychczasowy 
mistrz świata zastartował nie: 
szczególnie w meczu z Norwe* 
gią. W następnej jednak grze z 
Francją drużyna „azzurich” po» 
kazała lwi pazuv. Atak włoski 
w zestawieniu: Biavatti, Meaz- 
za, Piola, Ferrari i Colausj uwa 
żany jest za najsilniejszy w tym 
turnieju, 

'Środkówy pomocnik Andree 
olo, oraz obrońcy Rava i Foni 


rogi 


SZALENCZA GRA LEONIDASA 


decyduje o zwycięstwie Brazylii nad Czechami 2:1 


BORDEAUX (tel. wł). We wto- 
rek wobec 15.000 widzów został powa 
tórzony mecz między Brazylią a Czę: 
chosłowacją. Czesi, na skutek kontus 
zji odniesionych w meczu niedziel 
nym, wystąpili z pięcioma innymi gra 
czami, bez takich asów jak Planiczka, 
Nejedly, Simunek, Riha, w składzie 
następującym: 

Burkert, Burger, Daucik  Kostalek, 
Krenz, Boucek, Horak, Senecky, Ludi, 
Kopecky, Rule, 

W pierwszej części zawodów Ćzee 
:hosłowacja, ma więcej z gry, dosko: 
nale spisuje się Burkert w bramce, o+ 
rag walczy jak lew obrońca Burger. 

W 24 min. Krenz wysyła dobrą pil- 
kę do skrzydłowego Rulca, ten ucies 
ka i pięknie dośrodkowuje, a nadbie» 
gający Kopecky, wolejem uzyskuje 
prowadzenie. 

Brazylijczycy odpowiadają groźny: 
mi atakami, przy czym raz po raz gra 
sze czescy ulegają kóntuzjom. Bras 
zylijczycy grają niesłychanie ostro i 
faul. W starciu opuszcza ną jakiś 


i ZGRUBIENIA SKÓRY 


EDL KLAIWIOL Boteciiwosciow noc 


czas boisko Boucek, dotkliwie kontus 
zjowany w kolano. 
Kilka minut później wije się z bólu 


Kopecky, później pada ofiarą ostrej | 


|gry Kostalek, jednak wynik ten utrzy 
muje pię do przerwy. W drugiej czę: 
ści zawodów jedenastka czeska wós 
bec licznych kontuzji swoich zawod» 
ników, nie może już przeciwstawić pda 
powiedniego oporu zamoórskim przys 
byszam. 

Brazylijczycy raz po raz goszczą 
na polu czeskim, Leonidas domonstru 
(je sztuczki akrobatyczne i stwarza sta 


PIŁKARZE WĘGIERŚĆY 
W WILNIE. 

WILNO. W dn. 25 i 26 gościć bęs 
dzie w Wilnie węgierska drużyną pił 
karska „Kispesti”. 

l:go dnia Węgrzy walczyć będą 2 
wileńską Makabi, nazajutrz — ze 
Śmigłym. | 

Drużyna Śmigłegó wystąpi w mes 
czu tym bez swego najlepszego o» 
brońcy Zawieji, który na meczu z Pó 
lonią doznał złamania żebra. 

$ 


** 
TERMINARZ ROZGRYWEK O 
WEJŚCIE DO LIGI PRZESUNIĘTY 
Wobec tego, żę okręgi — warszaw 
„ki, krakówski i pomorski nie wy: 
łoniły jeszcze w ligach okręgowych 
drużyn mistrzowskich, przeto zdecy» 
dowanć przesunąć rozgrywkł o wej- 
ście do Ligi na 3 lipca b. r. Począte 
kowy termin był — 19 b. m. 


le groźne sytuacje bramkowe. Wyczu 
wa się, że wynik mie długo się us 
trzyma. W 11 min. prawoskrzydłowy 
oddaję centrę do Leonidasa, a ten pię 
i knym strzałem wyrównuje. 

W trzy minuty później znowu grok» 


na sytuacja pod brąmką czeską, pił; 


ka szybko wędruje od nogi da nog! 
i Peraccio strzela drugą bramkę dla 
Brazylii, której sędzła z powodu spa» 
lonego nie uznaje. 

W tłoku zostaje  Sfaulowany 
czeski środkowy pomocnik Krenz. 
Wije się z bólu, sędzia przerywa grę. 
Koledzy gó masują I podnoszą, ale 
widać, że Krenż już nie ma sił do 
walki. 

W min. później Leonidas wysyła 
piłkę do lewosktzydłówegó, ten od: 
daje długą centrę, a  nieobstawieny 
Roberto na prawym skrzydle użysku: 
je prówądzenie. W I6 min. drugiej 
połowy wynik brzmi 2:1 dla Brazylit. 

Czesi żywią feszeze nadzieją. że mise 
jże jednak uda się wynik wyrówa 
mać, wysyłają piłki dò swoich skrzy: 
dłowych, ale trójka środkowa, mają: 
ea inwalidów, nie może już zdążyć na 
cząs i traci piłkł, na korzyść szybe 
szych Brazylijczyków. | 

Pod konleć zawodów Leenidas pos 
pełnia brzydki faul na Burgerze, za 
"tóry gędzia udziela mu napomnienia. 
Również ulega kontuzji Burkert w 
bramce, ale wynik pozostał już bez 
zmian, 

Brazylijczycy byli groźniejsi w dru 
glej eręści u Czechów raziła wole 
ność ich akcji. 


jten czas 


nięty został 15 maja w Warszawie. 
ecz wówczas w biegu z Nojł Stani, 
szęwskł bieg tylko na zwycięstwa i 
osiągnął właściwie tylko 
szybkimi ostatnimi 300 meirami. Stas 
niszewski będzie pierwszym wielkim 
biegaczem Polski na klasycznym dy« 
stansie 1500 mtr. Ani  Kusociński, 
ani Kucharski, którzy przed dwoma 
laty przebiegli ten dystans w 3:54,4 
nię byli specjalistami tego biegu. 
Staniszewski w roku bieżącym nie 
przegrał jeszcze ani razu. Jego doss 
konaly bieg z Noji i wygrane blegi 
na 800 mtr. są pewnym dowodem o 
jego ponnys i niewykorzystanych 
jeszcze możliwościach. Przecywnicy 
francuscy Staniszewskiego są to renos 
mowani zawodnicy. Najlepszy bies 
gacz Francji na dystansach średnich 
Goix ną 1500 mtr. miał czas już 
3:83,8. Na Olimpiadzie berlińskiej w 
finale biegu na 1500 mtr. był ósmy 
i pokonał takich biegaczy jak amerys 
kanin Venzke, Szwed Ny, Niemiec 
Schaumburg. W roku ubłegłym Goix 
miał również doskonały czas na 800 
mtr. 1:52,3 sek., wynik JE. od wy- 
niku. Kucharskiego ta tym dystansie 
w r. ub. Drugi reprezentant Francji 
Leichtnam jest wielokrotnym res 
prezentantem Francji. Francuzi uwaa 
żają bieg 1500 mtr. za jeden ze swoich 
najpewniejszych punktów. Liczą na 
Gojx. 
Goix nie ma błyskotliwego finiszu 


i fenomenalny brakarz Olivieri 
są prawdziwą ozdobą tego zez 
społu. 

. Z drugiej stróny staje dru 
żyna wielkich indywidualności, 
która potrafi jednak grać też 
zespołowo. Q fenomenalnym 
Leonilasie mówi driś cała Fu: 
ropą. Romeo, Paracio, Hlercu: 
les, Lopes, Martin i Domingos, 
to graczę o wielkiej klasie, przy 
czym szybkością na pewno 
Włochom nie ustępują. 

„Kto z nich wygra, oto pyta: 
nie, które teraz frapuje wszyst» 
kich. Szanse papierowe przema 
wiają raczej za Włochami. Bra: 
zylijczycy po trzech ciężkich 
meczach z Polską i Czechosło: 
wacją, są zapewne przemęczeni, 
a «6 znaczy „powtórką' prreko 
nałą się najlepiej repr. Kuby. 
Znamienny jest jednak fakt, ze 
Brazyliiczycy potrafią wygry» 
wać właśnie w końcowej fazie. 
Tak było z Polską. Tak też wy 
równali i wygrali z Czechami. 
Świadczy to o wielkiej odpor: 
ności psychicznej gości zamor: 
skich, erego znowu nie mozna 
i powiedzieć a Włochach. Dlate 
| go też nie będzie wielką niespo 
dzianką, jeśli mecz zakończy 
się zwyciestwem Brazylii po e= 
wentualnej dogrywce. 

Drugie spotkanie w Paryżu 
nasuwa już znacznie mniej tru? 


jak Kucharski czy zwycięzca olimpij. 
ski Lovelock. Jego bronią jest dze 
tempo i szybkie ostatnie okrążtnie: 
Trudno uwierzyć, by Goiz mógł 
oderwać się na trasie Staniszewskie« 
mu. Staniszewski jest bardzo wytrzy: 
mały, całą wiosnę trenował biegi 
na pacaj razem z Nojim, na WiOBŁN» 
ayci biegach. na przeiaj bił on spes 
cjalistów , biegów długich, pobił 
piede innymi i Kusocińskiego w 
ares ma przełaj „Wieczoru Warszaw 
skiego. O jego szybkości mogliśo 
my przekonać się w Wilnie, gdy po 
przebiegnięciu jednego biegu na 800 
mtr., na piaszczystej bieżni w 1:565 
sek w, niespełna godzinę potym pos 
kied drugie 800 mtr. i swegó wcale 
szybkiego przeciwnika zostawił na o» 
statnich 200 mtr. o całe 30 mir. Twier 
dzenie, że Staniszewski może pako» 
nać Goix nie jest żadnym ryzykiem 
Pokonanie Goix byłoby oczywiście 
zielka sensacją. Pojedynek Goig «— 
Staniszewski będzie wielkim szlagitw 
rem drugiego dnia meczu z Francją. 
Przy własnej publiczności i odpos, 
wiednim dopingu, który działa nads: 
zwyczajnie na Staniszewskiego, zdos 
być Się może on na wysiłek ogromny 
i osiągnąć wynik, który może wpros' 
wadzić w zdziwienie i zachwyt nie 
mniejszy aniżeli wprowadził sensacyj. 
ny bieg Gąssowskiego na 400 mtr. 


w roku ub. na pamiętny 
y paka Niena P stnym meczu Pol, 


Włochy — Brazylia i Wegry — Szwecja 


Pól- finały mistrzosiw piłkarskich świata 


mistrzostw—nie zlękną się chyba 
swego przeciwnika, Szwecji, mi 
mo, ze właśnie ona zgotowała 
największą sensację mistrzostw, 
gromiąc Kubę w stosunku 8:0. 
Piikarzy szwedzkich znamy dó 
W, i o ile zrobili nawet 
olosalne postenv w ci Qa 
ku, to jednak nie będą wia 
pokonać znakomitej drużyny 
węgierskiej. 
EO TK 


DYREEKTÓR PUWF W GDYNI 

GDYNIA. Do Gd 
rektor PUWF gen. Aer ik Ro 
rzystwie ppłk. Klementowsk'ego. 

Gen Sawicki przeprowadził inspek» 
cię urządzeń sportowych i ośrodków 
żęglarskich w Gdyni i Jastarni. - 

NAGRODA WĘDROWNA 
IM. GEN. ZULAUFA. 

KIELCE, W związku z przenit: 
sieniem gen. Zulaufa z Kielę na 
inne stanowisko, utworzył się w Kiel 
cach komitet obywatelski, który qe 
fundował sportową nagrodę wędrów. 
ną im. gen. Zulaufa. Nagroda ta ue 
pamiętni zasługi gen. Zulaufa wśród 
stowarzyszeń wychowania  fizyczneń 
go i PW. 

Wezoraj wręczono upominek gen. 
Zulaufowi w obecności. przedstawie 
cieli organizacyj b. wojskowych i 
społecznych, z którymi łączyła uste 
nującego generała długoletnia opó. 
pracą. 


dności. Węgrzy—cichy faworyt 


ARMSTRONG 
BARNEY ROSS 


Sensacyjny poje: 
dynek między najlep 
szym bokserem świąs 
ta, Barney Rossem a 
mu.zynem <Armstrón 
giem, zakończył się 
zwycięstwem state 
niego. Ross po me: 
czu oświadczył. że 
wycofuję się z ringu, 
na zawsze. 


i 
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TYLKO WŁOSI SĄ OD NAS ZDECYDO! 


SPORTOWIEC 


Aa 


Klasyfikacja szesciu narodów biorących udział w mistrzostwach 


Mistrzostwa piłkarskie świata we: 
szły w stadium decydujące. Już dziś 
można przepow.edzieć, że w finale 
na sładionie w Colombes spotkają się 
Włosi i Węgrzy. Nie ulega wątpli: 
wości, że Węgrzy pokonają Szwedów, 
których rewelacyjne zwycięstwo nad 
Kubą było logiczną konsekwencją 
zbytniego sforsowania graczy na do: 
datkowym meczu z Rumunią. 

WŁOSI MAJĄ SZCZĘŚCIE 

Również sytuacja nie najlepiej gras 
ących Italczyków uległa znacznej po 
prawie, a to dzięki... wynikowi remiz 
sowemu w Bordeaux. Bez wzgiędu 
na to kto wygra we wtorek — Cze: 
chostowacja czy Brazylia (artykuł ni: 
niejszy pisany był przed meczem); na 
boisku w Marsylii w czwartek fawory 
łami będą Włosi. Przykład z piłka: 
ezami Kuby jest wielce pouczający. 
Nie ma tu znaczenia możliwość zmiae 
ny jedenastki reprezentacyjnej, bo za 
pewne ci rezerwowi — zarówno Cze: 
si jak i Brazylijczycy — ustępują kla: 
ag piłkarzom, którzy znaleźli się w 
pierwszej drużynie. 

WADLIWY REGULAMIN 

Przy okazji wartoby podkreślić, iż 


| 


O OAZA AE AAAA a e e 


w praktyce okazało się, że regulamin | dobrą klasę defensywną, 


mistrzostw jest wadliwy, gdyż przez 
powłarzanie meczów przesądza się nie 
mal losy zwycięzcy, który wyczerpa: 
ny do ostatnich granic musi w stosun 
kowo krótkim czasie walczyć z przes 
ciwnikiem zupełnie wypoczętym. W 
przyszłości należałoby po 90-minutos 
wym meczu remisowym, grać do zdo: 
bycia pierwszej bramki, która roz: 
strzygałaby ostatecznie. 
MIESZANKA STYLÓW 

W ciągu tygodnia mieliśmy okazję 
obserwowania sześciu drużyn, a mias 
nowicie: Brazylię, Polskę, N'emcy, 
Szwajcarię, Włochy i Francję. Gdyby 
śmy chcieli uszeregować państwa we: 
dług ich stylów, to obok pełnych tem 
peramentu Włochów, należałoby po: 
stawić Brazylijczyków, Szwajcarzy 
tworzyliby jedną grupę z Polakami, a 
Niemcy z Francuzami. 

Każdą z tych grup znamionują cha 
rakterystyczne cechy, typowe dla 
mentalności i temperamentu. Włosi i 
Brazylijczycy grają szybko i ostro, 


ale 


pod ] 


Francuzi bynajmniej nie reprezentos 


| dzi, którzy w czwartek walczą w pół 


wzg.ędem szybkości akcyj napadu, usj wali najsłabszej jedenastki z 15 dru: | finale.... 
stępują zespołom z grupy pierwszej. yżyn uczestniczących w turn'eju. Kto | Paryż, w czerwcem. 


Francuzi i Niemcy tworzą 
grupę. Wydawać się to może sprze: 
czne z naszą uwagą, iż grupy utwos 
rzone są typowe dla mentalności i 
temperamentu narodów. Nie należy 
jednak zapominać o poważnym za: 
strzyku krwi austriackiej w zespole 
niemieckim. Ta mieszanka, która z 
czasem może przeobrazi się w jakiś 
jednorodny extrakt — jest dziś kons 
glomeratem o zupełnie niezwykłym 
obliczu. 

To samo dotyczy Francuzów. Każ: 
dy z graczy jest może indywidualnie 
b. zaawansowanym piłkarzem, w sus 
mie jednak tworzą niewiele. 

Obydwa zespoły; niemiecki i frane 
cuski, charakteryzuje  niezaradność 
podbramkowa napastników, brak 
współgrania ataku z pomocą i... akcje 
„na hurra”. Jeśli m Francuzów ta 
„swoboda działania“ jest typowa, to 
u Niemców tłumaczyć ją należy wzas 


co przy znakomitej technice, czyni z | jemnym niezrozumieniem z Austria- 


nich piłkarzy pierwszej klasy. 
Polacy i 


20-lecie Hasmonei (Równe) 
W.K.S. zwycięża w turnieju jubileuszowym 


W połowie czerwca obchodzi: 
ła miejscowa Hasmonea jubileusz 
0-lecia klubu. Uroczystości jubileus 
szowe zostały zainaugurowane popie 
sem gimnastycznym z udziałem 100 
osób. 


Po południu na boisku odbył się 
mecz bokserski Pogoń — Flasmonca 
zakończony zwycięstwem Pogoni w 
stos. 9:5. 


Następnego dnia rozpoczął się wie! 
ki turniej piłkarski o 
iZ. K. S. Hasmonea z udziałem Has- 
;monei (Lwów), Pogoń (Równe), W. 
K.S. i jubilatów. Turniej zakończył 
się niespodziewanym zwycięstwem 
wojskowych, którzy w finale pokoż 
nali renomowaną drużynę Pogoń w 
stos. 4:3 (1:1). 


Puchar prez. ' 


Najbardziej ciekawym meczem był | 


gra szybka, ciekawa . Lwowianie zas | 
prezentowali spotkanie Hosmenea | 
(Równe) Hosmonea (Lwów) 1 : 0, 
(0 0, grę ładną technicznie, 
przyziemne podanie, ecz bez wy» 
kończenia  podbramkowego:  Gosz 
spodarze zagrali bardzo ambitnie 
i zasługują na pochwałę. Na wyróż» 
mienie zasługują u gości Honig — 
najlepszy gracz na boisku, Horowitz 
Sibber i Friedman. u gospodarzy: 
Starec, obrona i Tow. Jedyną bram: 
kę dnia strzelił Winokur w 26 min. 


a O O W 
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GARNUSZEWSKI WKRÓT: 
"CE PODEJMIE TRENING. 


Znakomity skoczek Cracovii 
Garnuszewski, który na zawo» 
dach w Nowym Sączu odniósł 
kontuzję, opuścił onegdaj sznie 
tal i już w najkrótszym czasie 
podejmie trening, tak że będzie 
startował najprawdopodobniej 
jeszcze na mistrzostwach Polski. 


Sędziował p. Meerowitz. 

Poza tym w turnieju seniorów o 
puchar pp. dyr. Majewicza i inż. Li- 
twaka 1 miejsce zajęła Hosmonea 
(Równe) 2) Pogoń, 3) Sparto, +4) 
Henoar. 


Po zawodach odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród przez prez. 
monei p. Szterentala. 

Widzów w oba dni około 5.000. 


Has- 


PAOLINO NA FRONCIE 
Ex-pięściarz Paolino zamienił 
rękawice na karabin i walczy w 

armii gen. Franco. 


poou ZN 


Polska—Szwajcaria 


w pierwszym meczu o mistrzostwo 
szczypiorniaka 


BERLIN. Jak już donosiliśmy, w 
dniach 7—10 lipca b. r., rozegrane zo 


staną w Niemczech mistrzostwa Świa: | 
| grane będą 8 lipca w Magdcnbus:gu. 


ta w szczypiorniaku. Do zawodów 
zgłoszono drużyny l0sciu państw. 

W dn. 7 lipca odbędzie się pierwa 
sza runda rozgrywek mistrzowskich. | 
Oficjalny program gier został juz 
ogłoszony i przedstawia się, jak nas 
stępuje: 

w Lipsku: Niemcy — Czechosłowa: 
cja, 

a; Dessau: Polska — Szwajcaria, 

w Magdenburgu; Węgry — Dania 
. Luxenburg — Rumunia. 


w Weissenfelds: Szwecja — Holan: 
dia. 
Rozgrywki w drugiej run(zie roze 


przy tym w rundzie tej rozegrany zo* 
stanie tylko jeden mecz pomiędzy 
zwycięzcą spotkania Rumunia — Lus 
xenburg a zwycięzcą meczu Szwecja 
— Holandia. Wszystkie inne drużyny 
przejdą od razu do półfinałów, w 
których Polska w razie zwycięstwa 
nad Szwajcarią walczyć będzie ze 
zwycięzcą jedynego meczu drugiej 
rundy, 9:go lipca w Berlinie. 
odbędzie się 10 lipca w Berlinie. 


Finał ' Koń 


kami. 


Szwajcarzy reprezentują | USTĘPUJEMY TYLKO WŁOCHOM 


Na zakończenie zainteresuje zapew 
ne Czytelników, jak wypadłaby kla: 
syfikacja sześciu zespołów, które mie 
liśmy okazję obserwować na trzech 
meczach we Francji.. 

Na pierwszym miejscu stawiamy 0= 
czywiście Włochów, drugą i trzecią 
pozycję zajmą ex aequo Brazylijczycy 
i Polacy. Dalej klasyfikujemy Szwaj: 
carów, Niemców, a na końcu — Fran 
cutzów. | 

Nie należy jednak zapominać, że 


jedną | wie, czy outsiderami nie byli Szwe: 


Rom. Perski. 


ZAMIAST NA KORCIE — W ŁÓŻKU. 


Kazimierz Tarłowski, as atutowy naszego tenisu, na skutek wya 


lewu w kolanie przebywa od 


2:ch miesięcy w szpitalu woj» 


skowym w Krakowie. 


JO Pioli, Andreo'o i Francuzach 


Sto wierszy z meczu Włochy — Francja 3:1 


Francuzi spodziewali się zwycię: 
stwa — oto wrażenie jakie odnieśliśc 
my po meczu z rozmów prowadzos 
nych przez widzów, których zebrało 
się aż 72000. Oczywiście nikt nie lek 
ceważył Włochów, ale jednak już raz 
udało się Francji zremisować 0:0 z 
Włochami, ale wówczas di Lorto grał 
jak lew. I może dlatego publiczność 
stawiała najwięcej zarzutów di Lorto, 
który nie był bez winy przy pierwszej 
bramce, zapominając o innyc jego 
wspaniałych paradach. Nawiasem mó, 
wiąc di Lorto będzie miał teraz groźs 
nego konkurenta w... Hidenie, który 
właśnie w sobotę, a więc w przed 
dzień meczu z Włochami uzyskał oby 
watelstwo francuskie. 


CEJ 
Piola wygrał mecz... co do tego 


O tytuł mistrza i puchar 


nikt nie ma wątpliwości. W pierws 
szej połowie Jordan nie odstępował 
go ani na chwilę i dlatego ten król 
footballu włoskiego musiał raczej fors 
sować swoich partnerów. Starczyło 
ło zaledwie na jedną bramkę, a wys 
nik do przerwy był 1:1. Po pauzie 
przeważali w polu Francuzi, lordan 
szedł do przodu za atakiem i wów» 
czas... Piola strzelił dwie bramki. 
Włosi uznali zwycięstwo 3:1 za wys 
starczające i pozwolili Francuzom... 
przeważać. 


.. 

W/ cieniu wielkiego Pioli drugi as 
włoskiego napadu i kapitan drużyny, 
Meazza, wypadł stosunkowo blado. 
Nie wychodziły mu strzały, nie uda: 
wały się pewne zagrania. A jednak 
każda drużyna w świecie życzyłaby 


walczą tenisiści na kortach Pogoni 
w Katowicach 


KATOWICE. We wtorek, 14 b. m.’ 
| (Mysłowice) 6:2, 6:0, 6:0. 


ji 
narodowe mistrzostwa Polski w tes | 


na kortach katowickiego klubu tenis 
sowego „Pogoń“ rozpoczęły się 17ste 
nisie- : 
dły wyniki: 

w grze pojedyńczej panów: Witte 
man — Burda 6:0, 6:2, 6:0. Ignacy 
Tłoczyński Knopf 6:0, 6:1, 6:2. 
Gotschlak — Zając 6:1, 6:2, 6:1. 

W grze pojedyńczej pań: Zofia Jęe 
drzejowska — Mogilnicka 6:1, 6:0; 
Fryszczynowa -—- Raskówna 6:2, 6:3, 

W grze pojedyńczej juniorów: 
Olejniszyn — Rechtschaft 6:0, 6:0. Ślu 
sarz — Tomaszewski 6:4, 6:1. Piątek 
— Szymański 4:6, 6:3, 6:4. 

We wtorek wieczorem przyjechał z 


Czajkowski (Warsz.) Chciuk 


Spychała (Warsz) — Jodko = Nar: 
ewicz (Kat.) 6:2, 6:2, 6:2. 

K. Tłoczyński (Warsz) — Thomas 
(Kat) 6:2, 6:1, 6: 


2, 
W grach przed południowych pas MA (Kat.) — Sikora (Kat.) 6:1, 


Bratek (Kat) — Schiff (Bielsko) 8:6, 
TSA IES 

Horain (Krak.) — Eliasz (Kat.) 6:0, 
6:1, 6:3. 

Hebda (Warsz 
6:0, 6:0, 6:0. 

Do ukończenia pierwszej rundy poz 
został jedynie mecz Baworowskiego z 
Wiechowskira. 

W grze pojcdyńczej pań: 
> AA — Mordasewiczówna 6:2, 

Gaidzianka — Golonkowa 6:2, 6:2, 

Bemówna, zawodniczka polska z 
Czechosłowacji pokonała  Jonsztową 
6:2, 6:2, 


.) — Niestrój (Kat. 


Paryża Baworowski i startować bęs! Gjodówna — Cimorkówna 6:2, 6:4 


dzie w mistrzostwach. 
KATOWICE. W dalszym ciągu roz 


Stephanówna — Ulrychowa 3:6, 


6:4, 6:1. 


z 
grywck tenisowych o mistrzostwo Pol: Neumannówa — Pinkelfeldowa 6:2, 


ski w Katowicach, w pierwszej runs 
dzie padły następujące wyniki: 

Majewski (Marsz) — Tomala (Ka: 
tow.) 6:0. 9:7, 6:2. , 
czak (Kat.) — Stenzel (Lwów) 
6:1, 6:3, 6:> 


6:0. 
W grze pojedyńczej juniorów: 
Borowczak —- Mirosiawski 6:1, 6:1, 
Hoffman — Romanowski 6:1, 6:2, 
God — Cietrzew 6:2, 6:1, 
Jurasz — Brodzisz 6:3, 6:4. 


li 


sobie mieć gracza tej klasy. Meazza 
był bodaj najsłabszym graczem napa: 
du, w którym obok Pioli brylowali 
obydwaj skrzydłowi Biavati i Colau- 
si. Prawy — Biavati był chyba najs 
lepszym graczem na boisku. Szkoda, 
że Piec I nie oglądał jego zagrań, 
wówczas może zrozumiałby na czym 
polega rola skrzydłowego, kiedy nae 
leży strzelać, a kiedy centrować, w 
jakich sytuacjach należy podać piłkę 
płasko do środka, a w jakich unieść ją 
w górę. Tylko, że trzeba mieć techł 
nikę i szybkość Biavatego... 
LA 


EJ 

Jeszcze jeden gracz w drużynie wło 
skiej zasługuje na oddzielną wzmian: 
kę. Andreolo na środku pomocy. Z 
ego gry byliby zadowoleni zwolenni» 
systemu „bezpieczeństwa" i „oten: 
wy". Andreolo szedł za atakiem i 
wracał na czas pod bramkę, każde jee 
go podanie dochodziło do adresata. 

Znać było, że gracz ten myśli, gdyż 
nawet w czasie dużej przewagi Frans 
cuzów nie odbijał piłki „na wiatr“ 
do przodu, a pozwalał sobie na głów» 
kowanie do tyłu, do własnych obroń: 
ców, aby napad mógł się w między: 
czasie ustawić. Zresztą w grze głową 
Andreolo jest mistrzem nad mistrze... 


cy 
Sy 


* 
Gdy mowa o „celowych“ poda» 
niach, to warto podkreślić, że Frans 
cuzi bili rekordy... bezmyślności. Pra 
cowity murzyn Diagne wybijał piłkę 
do przodu, jakby chciał zmierzyć Sie 
tę wykopu obrońców włoskich. Bas 
stien „dobrze” mu sekundował. Jedys 
nie Jordan starał się wprowadzić jas 
kiś porzadek w grze, ale był on tak 
zaabsorbowany Piolą, że i jego akcje 
| nie mogły się podobać. 
o 


see 
| W napadzie francuskim jedynym 
| graczem, który wiedział do czego dą: 
| ży był prawoskrzydłowy Aston. Ten 
szybki i zwrotny piłkarz zagrażał pos 
ważnie Olivieremu, ale niestety nie 
znalazł zrozumienie u partnerów. 
Lewy łacznik Delfour przypomina na 
szego Fazurka I. Jest iak on ciężki, 
jak on pracowity. ale oczywiście jest 
to za mało, aby złamać defensywę 
włoską. 


sk 

Francuzom brakło jednego dobrego 
strzelca na miarę Wilimowskiego, to 
też apetyty na naszego asa wzrastają 
tu z każdą godziną. Nazwisko jego 
było wymieniane przez, dzienikarzy 
francuskich obok Leonidasa. Ci dwaj 
gracze mogliby pomóc w zwycięstwie 
nad Italią... 


Paryż, w czerwcu. 


R. P. 
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Przykra porażka atletów w Rzymie 


Wyjazd, który nie przyniósł nam zaszczytu 


Rzym, w czerwcu. 

Dzisiejszy mecz zapaśniczy Polska 
— Włochy poprzedzony był dużą res 
klamą i wywołał znaczne zainteresos 
wanie publiczności: Atletów naszych 
przedstawiała prasa, jako przeciwnis 
ków równorzędnych, niemal dla ta: 
kich potęg zapaśniczych, jak Węgry, 
czy państwa skandynawskie, to też 
szeroka opinia liczyła nawet na hos 
norową porażkę swoich. Tymczas 
SEM... 

Na oczach 3.000 widzów na odkry» 
tej arenie wystawy Dopo Lavoro — 
stanęli przeciw sobie w pierwszej pas 
rze nasz Rokita i Liverini, w wadze 
koguciej. Włoch wyższy i silniejszy 
od Polaka z miejsca rozpoczyna atas 
kować i osiąga przewagę. Rokita w 
pierwszej rundzie trzyma się nieżle, 
w drugiej jednak ustępuje już cał» 
kiem wyraźnie przeciwnikowi. Pod 
koniec walka przemienia się w stałą 
mcieczkę Polaka, co publiczność przyj 
muje gwizdami. Zwycięża na punkty 
wysoko Liverini. 

W piórkowej Marcok poprawił 
wrażenie, walcząc niezwykle zażars 
cie. Przeciwnik jego Nizolla, dobry 
technik, przeważał początkowo dość 
znacznie, wygrywając pierwszą rundę 
przewagą paru punktów. W drugiej 
łazie Marcok poprawił się wyraża 
mie, podczas gdy Włoch począł 
słabnąć. Wi7sej minucie nastąpił 
dramatyczny moment. Marcok bo» 
wiem dostawszy się w tylni pas, nas 


ONIA” 


„POL 


Tydzień Pomorza 


BYDGOSZCZ. 

Na stadionie miejskim odbyły się 
dwudniowe zawody  lekkcatletyczne 
o indywidualne mistrzostwo Pomorza 
w klasie A. Startowali czołowi lek» 
koatleci Bydgoszczy, Torunia, Grus 
dziądza, Tczewa, Chojnic i Gdyni. 
Poziom uzyskanych wyników był 
przeciętny, jednak wyrównany. Z lep 
szych wyników zanotować należy 
nowy rekord Pomorza w rzucie młos 
tem 43,24 m., uzyskany przez Więc: 
kowskiego oraz w sztafecie 44400 
m — 3,43,6. Bardzo dobrze zapoa 
wiada się 18sletni Mirski (WKS. Gru 
dziądz), który z łatwością skoczył 
wzwyż w dobrym stylu 180 cm, Zas 
wodnik ten ma niewątpliwie przed 
sobą wielką przyszłość w tej konku: 
rencji. Poszczególne wyniki przedsta 
wiają się następująco: Bieg 100 m.: 
1) Stanisławski (Sokół Grudz.) 11,2, 
200 m.: 1) Stanisławski 23,2; 400 m.: 
1) Hałas (KPW Gdynia) 53 sek.; 800 
m.: 1) Tietze (Polonia Bydgoszcz) — 
2,0584 1500 m.: 1) Andruszkiewicz 
(KPW Toruń) 4,30,8; 5000 m.: 1) 
Kielas (Sokół Bydgoszcz) _15,54,2; 
10000 m.: 1) Szyperski 34,53,8q 4X 
100 m.: 1) KPW Gdynia 46,4, 4 X 
400 m.: 1) KPW Gdynia 3,43,6; 110 
m. płotki: 1) Hałas 609; skok wzwyż 
1) Kalinowski (WKS Grudz,) 183 
cm.; skok wdal: 1) Stanisławski 6,48 
m.; skok o tyczce: 1) Majtkowski St. 
(Sokół Bydg.) 3,20 m.; trójskok: 1) 
Bielicki (5ok. Grudz.) 1295; rzut 
dyskiem: 1) Kreuger (KPW Toruń) 
37,93; rzut oszczepem: 1) Fr. Mikrut 
(Sok. Bvd.) 58,69; kula: 1) Kreuger 
(KPW Toruń) 12,87; młot: 1) Więcz 
kowski (Sokół Bydg.) 43,24. (es) 


POMORSKA 4.KLASA. 

Z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
Pomorza w Asklasie odbyły się w 
Bydgoszczy zawody pomiędzy R 
Bałtyk Gdynia i KS Polonia Byd» 
goszcz, Niespodziewane zwycięstwo 
odniosła Polonia w stosunku 5:1 
(2:0). Przewaga gespodarzy była 
przygniatająca i jedynie niedyspozy: 
cja strzałowa uchroniła drużynę Bał» 
tyku od większej porażki. 

Bramki dla zwyciszców zdobyli: 
Szczepaniak (z karnego), Gil, Michal- 


z A 
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głym przerzutem przez głowę zwalił 
przeciwnika na ziemię, jednak stra: 
cił równowagę i sam upadł, wskutek 
czego nie zdołał wyzyskać momentu, 
bv przygnieść Włocha na łopatki: 
Problematyczne zwycięstwo punktos 
we odniósł Nizzola. 

Najładniejsza walka dnia odbyła 
się w wadze lekkiej, gdzie spotkali 
się Świętosławski z mistrzem Włoch 
Moifono. Obaj zapaśnicy wyróżnili 
się inteligencją i dobrą techniką, 
dzięki szybkiemu tempu, 


zmieniała 
Polak w pierwszej rundzie chwycił 
dwukrotnie Włocha w klucz, jednak 
Molfono zawsze umiał wydostać się 
z ciężkiej sytuacji. W drugiej runs 
dzie początkowo przeważał Święto» 
sławski, lecz pod koniec walki zaczął 
on tracić siły i dwukrotnie znalazł 
się w parterze. Sędziowie przyznali 
zwycięstwo Molfono. 
Reisciosch w półśredniej, 


to żyd 


a galicyjski, który w dzieciństwie wy»| obecnego spotkania „musiał 
sytuacja emigrował do Węgier, a obecnie, od wać w bardzo krótkim czasie 8 kilo. 


dze półśredniej już z miejsca osiąge 
nął przytłaczającą przewagę nad 
Szewczykiem i w 5 minucie położył 
go. kluczem na łopatki. W średniej 
jedyny prawdziwie klasowy Włoch 
Callegati spotkał się z imiennikiem 
kapitana Polskiego Zw. Atletycznego 
p. Gałuszki. Nasz zapaśnik ongiś 
stanowił klasę naprawdę światową, 
dziś jednak nie walczył już, a do 
streno» 


Biuletyn zagraniczny 


DO WYNAJĘCIA... 

Francuski Związek Piłkarski ogłos 
sił obecnie listę graczy, którym kon: 
trakt z klubami wygasł i mogą być 
„wynajęci” przez inne kluby. Na lis 
Ście tej widnieją takie nazwiska jak: 
Kaburek, Pavlicek, Vogl, Scher, Sa» 
mek, Schloupek, Zopp i inni wiedeń: 
czycy, którzy jednak nie wykazują o» 
chaty powrotu do Wiednia. 

AL BROWN OFIARĄ 
POROZUMIENIA. 

Pierwszą ofiarą porozumienia trzech 
międzynarodowych federacji boksers 
skich, jakie zostało zawarte w Rzymie 
jest czekoladowy mistrz Świata wagi 
koguciej Al Brown. Murzyn został 
swego czasu zdyskwalifikowany przez 
Nowojorską Komisję Bokserską na 
cztery lata. Pozostałe związki dyskwa 
lifikacji tej nie uznały i Al Brown 
zdążył jeszcze odzyskać swój utraco: 
ny tytuł. Obecnie i pozostałe związki 
uznały dyskwalifikację Browna. Szko 
da jednak, że tak późno, albowiem 
36sio letni mistrz wycofał się już z 
czynnego życia bokserskiego. 

KTO BĘDZIE NASTĘPNYM 

GOŚCIEM ANGLH. 

W końcu bieżącego miesiąca odbę: 
dą się narady Football Association w 
Londynie, na których zapadnie decy» 
zja, czy Anglia pozostanie wierna tra» 
dycji i zaprosi tylko jedną drużynę 
kontynentalną lub też dwie w ciągu 
roku. W pierwszym wypadku najbliże 
szym przeciwnikiem Anglii będzie 
Holandia. Jako drugi przeciwnik prze 


ski II, Zieske i Więckowski. Dla Bał: 
tyku — Kabacinski. 

Sędziował p. Meyna z Fczewa. Pu; 
bliczności około 700 osób. (es) 


W Inowrocławiu KPW Unia Tczew 
nieznacznie pokonała miejscowy W. 
K. S. 1:0. Jedyną bramkę dla swych 
barw zdobył w pierwszej połowie 
gry Kuchciński. 

Sędziował p. Kaczmarek z Byd; 
goszczy, 

Po ostatnich meczach tabelka A» 
klasy Pomorza przedstawia się 
siępująco: 


gier pkt. st. br. 
Gryf « Toruń 13 21 30: 8 
Ciszewski « Bydg. 12 20 49:14 
Unia : Tczew 13 18 
Bałtyk » Gdynia 14 17 34:20 
Pomorzanin s Tor. 14 15 54:37 
Polonia „ Bydg. 13 8. «22:39 
PPW e Grudz. 13 6” 19:25 
WKS s Inowr. 14 1 9:43 
Pozostały jeszcze do rozegrania 


trzy mecze: Gryf — Ciszewski, Unia 
— Ciszewski i Polonia — P. P. W., 
pierwszy z nich wyłoni mistrza Poz 
morza. (es) 


BYDGOSZCZ BIJE TORUŃ 
W TENISIE. 


Z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
drużynowe Polski w tenisie odbył 
się w Bydgoszczy mecz  pomięlzy 
Bydgoskim Klubem Sportowym a 
Toruńskim Klubem Lawn Teniso- 
wym. Zwycięstwo odnieśli Bydgosz: 
czanie w stosunku 5:2. Poszczególne 
wyniki: 

Gra pojelyńcza: Bojanowski (T) — 
Kamiński (B) 6:1, 6:2). Biechowski 
(B) — Herdegen (T) 6:1, 6:2. Ka: 
miński — Herdegen 6:2, 6:2. Bojas 
nowski — Biechowski 6:4, 6:4. Glos 
wacka (B) — Denenfeldowa (T) 6:1, 


S|6:0. 


Gra mieszana: Głowacka, Biechowe 
ski © — Denenfeldowa, Bojanow= 
ski (T) 6:1, 6:2. 

Gra podwójna: Biechowski, Kaz 
miński (B) — Bojanowski, Herder 
gen (T) 7:5, 6:1. 

Juniorzy: Spotkanie H, Sioda (B} 
— Przybylski (T) przerwane zostało 
przy stanie 6:1 dla Sioly. (es. 


nas | 


26:25 | reprezentacjami s 


ziana jest Szwajcaria. 
HAUSSA NA TENISIS 
JUGOSŁAWII. 

Po udanym występie tenisistów ju» 
gosłowiańskich w Paryżu, akcje jch 
poszły znacznie w górę. Do turnieju 
wimbledońskiego została zaproszona 
cała czwórka: Puncec, Palada, Mitic 
i Kukuljevic. Również Ameryka za: 
prosiła Punceca i Mitica na mistrzost= 
wa w Forst Hill. 

LEKKOATLECI JUGOSŁAWII NIE 
MAJĄ PIENIĘDZY, 

Mecz lekkoatletyczny Czechosłowa 
cja — Jugosławia, który miał być ro» 
zegrany w sobotę i niedzielę w Praz 
dze został w ostatniej chwili telegra: 
ficznie odwołany przez związek jugos 
słowiański, który nie otrzymał subs 
wencji od ministerstwa. Mecz odbę: 
dzie się w terminie późniejszym. 

PHOBUS ROZWIĄZUJE SIĘ. 

Znany węgierski klub ligowy Phö- 
bus rozwiązuje się. Taka decyzja zas 
padła na osłatnim posiedzeniu dyrek» 
cji firmy przemysłcwej o tej nazwie, 
do której klub ten należy. Pos 
wodem rozwiązania są trudności 
natury finansowej. Drużyna Phóbus 
nadał grać będzie jako amatorska. 
Zakoniraktowany wyjazd do Szwecji 
został odwołany. 


PORAŻKA DUBLA 


| wid 
TÓW 


AMERYKAŃSKIEGO. 
PARYŻ. Finał gry  podwój: 
nej w międzynarodowych mis 


GDYNIA. 

W niedzielę 12 b. m. rozegrany zo» 
stał na stadionie miejskim mecz tos 
warzyski między wicemistrzem pos 
znańskiej ligi okręgowej K. Po W. 
Poznań, a mistrzem gdyńskim ligi 
okręguwej K. S. „Kotwica“ Gdynia, 

Mez rozpoczął się prowadzeniem 
gości, którzy stizclili w tym okresie 
gcla. Następne minuty należały do 
„Kotwicy“. W dalszym ciągu gry poż 
ziom wyrównany. Mecz zakończył się 
zwycięstwem K. P. W. Poznań 1:3. 


! GRUDZIĄDZ. 
MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY PŁY 
WACKIE W GRUDZIĄDZU. 


W ub, niedzielę odbyły się w Gru» 
dziądzu zawody. IR FR ie pomięlzy 
zkół średnich Toru: 

się następue 


nia i Grudziądza. 

Wyniki przedstawiaj 
iąaco: 50 m. st. dow. D Marchlewski 
(Grudziądz) 29,1 sek., 100 m. st. klas. 
1) Niedzielski (Grudz.) 1,536.3 min., 
100 m. st. dow, 1) Marchlewski 1.8,9 
min. 

Sztafeta 5X50: 1) Grudziądz 
składzie: Niedzielski, Wieczorek, Sko 
pek, Moczydłowski, Marchlewski — 
2,52 min. 200 m. st. dow. 1) Bużyńs 
ski (Toruń) 2,58,9 min. 3X100 styl. 
zmiennym 1) Grudziądz w czasie 
4,31,6 min. 

W meczu waterpolowym 2X10 min. 


(w 


zcaęó! grudziądzki pokonał toruń 
zj” w wysokim stosunku 6:2 
22). 


| TASTOSOWANIE: 


GRYPA. 
BÓLE GŁOWY ZEBÓWita 


Żadojeie oryginalnych proszków ze zn tai. „KOGUTEK" 


GĄSECKIEGO 
Mika w opakowaniu higienicmym w TOREBRACH.. 


r 
PRZEZIĘBIENIE 


strzostwach Francji przyniósł sensas 
cyjne zwycięstwo pary francuskiej 
Petra — Destremeau nad mistrzowską 
parą amerykańską Bydge — Mako w 
stos. 3:6, 6:3, 9:7, 6:1. 


GUNESZ MISTRZEM TURCJI. 

STAMBUŁ W Stambule zakończo 
ne zostały piłkarskie mistrzostwa Tur 
ch Zwyciężyła drużyna „Giinesz” 
(Słońcej przed „Besziktasz” i „Galata' 

ZWYCIĘSTWO POLSKICH 

PIŁKARZY W DYNEBURGU. 

DYNEBURG. W Dyneburgu odbył 
się towarzyski mecz piłki nożnej pos 
między drużyną Związku Młodzieży 
Polskiej a żydowskim K.S. „Dysk“. 

Wygrali Polacy 3:1. 
DR. CSIK W ŚWIEILNEJ FORMIE. 

W mistrzostwach pływackich wyże 
szych uczelni Węgier, zwycięzca olim= 
pijski dr Csik wygrał setkę st. dos 
wolnym w świetnym cząsie 58,6. 

KLUBY POLSKIE 

W MISTRZOSTWACH ŁATGALN. 

DYNEBURG. W meczu ligowym 
o mistrzostwo Łatgalii w piłce nożnej 
spotkały się 2 polskie drużyny — 
Harfa i Lechia. à 

Zwyciężyła drużyna Harfy 7:0. 
MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE 

PIŁKARZY FRANCJI 

PARYŻ. Reprezentacyjna drużyna 
piłkarska Francji ma przed sobą bo» 
gaty kalendarz spotkań międzypańs 
stwowych, a mianowicie: 

14 grudnia b. r. Włochy — Fran: 
cja; 

22 stycznia 1939 Francja — Cze: 
chosłowacja; 

16 marca 1939 Francja — Węgry; 

23 kwietnia 1939 Francja — Niems 
cy; 

18 maja 1939 Francja — Anglia, 


3 mies. tournee Ísl 


4 października roku ubiegłego uda» 
ła się w podróż propagandową dokos 
ła świata drużyna angielskich amatos 
rów Islington Corinthians, która ros 
zegrała w ciągu Biu miesięcy 95 mes 
czów, przegrywając tylko 8. Piłkarze 
angielscy przemierzyli przeszło 50.000 
kilometrów w 13 krajach, grając z In* 
dianami, Japończykami, Chińczykami, 
Egipcjanami, Filipińczykami, Kanadyj 
czykami i t. p. 

Powrót drużyny otrzymał ramy nie 
zwykle uroczyste. W porcie w Souts 
hampton oczekiwał graczy tłum ludzi. 
Kiedy „Emprex of Australia" zawinął 
do portu, dzielni piłkarze zostali przy 
witani przez prezesa Football Assos 
ciation, p. Williama Pickforda nastę» 
pującymi słowami: „Zrobiliście wspa* 
niałą propagandę piłkarstwu angiel« 
skiemu, przynosząc mu wiele zaszczys 
tu. Jesteśmy z was dumni!" 

Mr. Tom Smith, organizator podró: 
ży i kierownik drużyny opowiada 
wiele ciekawych szczegółów z tej fans 
tastycznej podróży. Anglicy byli 
wszędzie przyjęci z entuzjazmem. W 
Manila sędziowie miejscowi nie po» 
sługiwali się wcale europejskimi ze» 
garami, lecz własnymi t, zw. „Time 
heeper'. Na wielu stadionach wystaa 
jwiono tablice podające nie tylko stan 


się, jak w kalejdoskopie. |7 lat przebywa we Włoszech. W wa» ' Wynik był jasny. Polak leżał na obw 


„łopatkach po sześciu minutach! Stan 
| meczu stał się katastrofalny 12 — 31 
W półciężkiej dobry Silvestri w 
pierwszych minutach bawił się z 
Krysmalskim, jak kot z myszą, a pus 
bliczność spodziewała się w każdej 
chwili klęski Polaka. Jednak Po» 
lak walczył niesłychanie ambitnie 
i stopniowo stawał się co raz niebez» 
pieczniejszym przeciwnikiem, Pod 
koniec walki Włoch przeszedł do ges 
neralnego ataku, a ostatnia faza zas 
pasów polegała n rozpaczliwej obros 
nie Polka, znajdującego się ciągłe w 
parterze. Kilkakrotnie Krysmalski les 
żał już na jednej łopatce, a druga 
znajdowała się o milimetry od dys 
wanu. Ostatecznie Polak dotrwał jed- 
nak bohatersko do końca. Stan punk 
tów Włochy 15 — Polska 4! 
Wreszcie ostatnie spotkanie. Ol: 
brzymi Gwóźdź zawziął się i ruszył 
z miejsca furją do ataku. Donati od 
powiedział tą samą metodą, to też 
w przeciwieństwie do trzech poprzed: 
nich walka ta rozegrała się w bły» ` 
skowicznym tempie. W 5:ej minucie 
Gwóżdź porwał nagle przeciwnika 
przednim pasem i powalił na ziemię 
przygniatając od razu na obie łopatki. 
Piękny epilog, dzięki któremu pos 
prawiliśmy wynik ostateczny na 
15 — 7 nie zatarł ogólnego przykre: 
go wrażenia. Zapaśnicy polscy poza 
Gwożździem i  Świętosławskim nie 
pokazali żadnej kłasy, a jeśli chodzi 
o możliwości rozwojowe, to Włosi 
przyznają je jedynie Marcokowi. 
Szef ekipy polskiej mgr. Gacka przy 
znał po walkach, że liczył na... nasze 
zwycięstwo w stosunku 4 — 3, przy 
czym w obliczeniach swych kierował 
się zapewne niską klasą atletów włos 
skich- Jednak i ci zapaśnicy, okazas 
ła się, przewyższają naszych o klasę, 
Mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
ten wyjazd był potrzebny, czy piez 
niędzy nie można było zużyć właści: 
wiej w inny sposób. Dla rozwoju 
polskiego sportu atletycznego koniecz 
ny jest kontakt z zagranicą, jeśli jed: 
nak mamy urządzać tego rodzaju 
spotkania międzynarodowe, to czy 
nie byłoby celowsze nawiązanie bliż» 
szych stosunków z Węgrami i Szwe: 
dami, lub Finnami, zamiast kosztow, 
nych wyjazdów do Włoch? 


L. £. 


Tak podróżują amatorzy ? 


ington Corinthians 


meczu, ale i nazwisko strzelca bram: 
ki, względnie wyróżniającego się 
gracza. 

Najtrudniejszą przeszkodę mieli An 
glicy do pokonania w Indiach. Upał 
dokuczał im w niemożliwy sposób i, 
ekipa zmuszona była do stałego zar 
micszkiwania w specjalnym chłodzos 
nym pociągu. W ciągu 46 dni rozes 
grano 32 mecze. 

Chłopcy grali wspaniale i z wielkim 
zapałem. W czasie podróży zwrócono 
szczególną uwagę na przepisy amas 
torskie. Gracze poszczególni nie mie» 
li w ogóle pieniędzy i niejednokrotnie 
musieli prosić kierownika na znaczek 
pocztowy. Mr. Smith wyraża się z ue 
znaniem dla piłkarzy indyjskich, któ: 
rzy przeważnie grają boso.. Nie prze 
szkadza to im jednak w oddaniu pio 
runujących strzałów na bramkę przes 
ciwnika. 


2 RZEZ 


Dnia 4 października r. b,, w rocz» 
nicę wyjazdu drużyny angielskiej o» 
twarta zostanie wystawa wszystkich 
nagród i ciekawostek, zebranych 
przez ekspedycję w czasie długiej pos 
dróży. P. Smith zamierza prawdopos 
dobnie odbić sobie na wystawie stra: 
ty poniesione w czasie podróży... 


ER 
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SPORTOWIEC KRAKOWSKI 


Wysokie zwyciestwa faworytów w mistrzostwach Ligi okreg. 
Chełmek, Fablok, Makkabi, Garbarnia i Tarnovia częstują przeciwników 26. bramkami 


Wczorajsze rozgrywki o mistrzo- 
stwo krakowskiej Ligi okręgowej 
przyniosły generalne zwycięstwa 
faworytów: Chełmka, Fabloku, Ma- 
kkabi, Garbarni i Tarnovii. Wobec 
równoczesnych porażek walczących 
o utrzymanie się w Lidze okr. Nad- 
wiślanu i Korony — w tabeli zaszły 
tylko nieznaczne zmiany. 

Wyniki i przebieg wczorajszych 
rozgrywek — były następujące: 


Chełmek - Zwierzyniecki 
2:0 (0:0) 

(n) Zawody powyższe rozegrane 
na boisku Cracovii, zakończyły się 
nieznacznym zwycięstwem drużyny 
Strzeleckiej, która ustępowała spe- 
cjalnie przed pauzą przeciwnikowi. 
Gdyby zawodnicy Zwierzynieckie- 
go strzelali nieco celniej — Krako- 
wianie odnieśliby wysokie zwycię- 
stwo. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 

CHEŁMEK: Mazur, Guzda, Tra- 
mer, Bellok, Chaliszka, Oprych, 
Nowak, Czajor, Osiecki, Zatorski, 
Bator. 

ZWIERZYNIECKI: Wróbel, Rud- 
kowski, Huta, Baran. Panek I, Za- 
sadzki, Ślusarczyk, Panek II, Kono- 
pek II. Konopek I, Jędrzejczyk 

Chełmek wystąpił więc bez Kur- 
ka i Woźniaka, Zwierzyniecki bez 
Pamuły. 

Do przerwy Zwierzyniecki zna- 
cznie przeważał, lecz napastnicy nie 
wykorzystali wielu pewnych pozy* 
cj i.W tym okresie goście grali bar- 
dzo słabo. 

Po pauzie Chełmek  „rozkręcił 
się”, tak, że gra była otwarta. Kra- 
kowianie i teraz nie wykorzystali 
najdogodniejszych okazyj, podczas 
gdy Chełmek zdobył dwie bramki 
w 25 min. i w 45 min. przez Osiec- 
kiego. 

U zwycięzców najlepiej wypadł 
bramkarz Mazur i Osiecki. W Zwie- 
rzynieckim Zasadzki i Panek I. 

Sędziował p. dr. Lustgarten. 


Fablok - Podgórze 5;] (1:0) 


Chrzanów, 16. 6. (tel. wł.) 

(c) Mecz powyższy wywołał zna- 
czne zainteresowanie i zgromadził 
około 1200 widzów. 

Zasłużone zwycięstwo odniosła 
dobrze grajca drużyna gospodarzy 
która szczególnie po przerwie mia- 
ła bardzo silną przewagę. 

Bramki zdobyli Kula i Oczkowski 
po 2 oraz Klinza. 

Sędziował dobrze 


p. Sławikow- 
ski. 


Makkabi - Nadwiślan 
5:1 (1:0) 


(ab) Zawody powyższe rozegrane 
na boisku Makkabi przyniosły dru- 
żynie gospodarzy zasłużone zwycię- 
stwo. Dla obu zespołów stawka me- 
czu była bardzo wysoka; Makkabi 
grała o mistrzostwo a Nadwiślan o 
utrzymanie się w Lidze okręgowej. 

Drużyny wystpiły w składach: 

MAKKABI: Pemper II, Sonnen- 
schein, Haber, Kampel, Mgr. Reder, 
Lieberman, Stiel, Hauptman. I, 
Spanauf, Ehlbaum, Wohlfeiler. 

NADWIŚLAN: Zużek, Kurek, Pi- 
wowarski, Tomasik Świerk, Klecha, 
Kuśpit, Bartyzel, Kohut, Wolfinger, 
Paciorek. 

Początkowo ma Makkabi 
przewagę. Już w 10 min. 
zdobywa prowadzenie. 

Po 30 min. gra się wyrównuje. 

Po zmianie pól Nadwiślan w 2 
min. wyrównał z dalekiego rzutu 


silną 
Spanauf 


wolnego. Lecz na tym kończy się| St-ankusz, Soldan, Wilezkiewicz, Le- Į k 


wysiłek Nadwiślanu. Teraz inicja-|siak, Krzemień, Skóra, Nowak, Pa- 


tywa należy już do Makkabi, która 
do końca silnie przeważa. Dalsze 
bramki dla zwycięzców zdobyli w 
równych odstępach czasu Spanauf, 
Wohifeiler, Mgr. Reder i Ehibaum. 

U „biało - niebieskich“ wyróżnili 
się Wohlfeiler i Spanauf, zaś w am- 
bitnie grającym Nadwiślanie Barty- 
zel i młodziutki Kohut. 

Sędziował b. dobrze p. mgr. Sko- 
wroński. 


Garbarnia-Grzegórzecki 
7:0 (5:0) 


Doskonale grająca drużyna lud- 
winowska odniosła w pełni zasłu- 
żone, wysokie zwycięstwo, mając 
przez cały czas gry wielką przewa- 
gę. Specjalnie „piątka“ ofensywna 
popisała się koncertową grą. 

Zespoły wystąpiły w następują- 


cych składach: 
GARBARNIA: Jakubik, Piątek, 


zurek II. Polus. 


GRZEGÓRZECKI: Swobodzian, Bo 
czarski, Maj, Dudek II, Piwowar- 
ski, Pieprzyk, Dudek I, Hanzelka, 
Strugała, Stolarczyk, Smajek. 


Grę rozpoczyna, Garbarnia, do 
której inicjatywa należy przez ca- 
ły mecz. Serię bramek rozpoczął 12 
min. Polus. W 17 min. Krzemień 
podwyższa wynik. W 24 min. No- 
wak pięknym strzałem koryguje 
wynik na 3:0. Czwarta bramka jest 
dziełem Pazurka w 31 min. A wy- 
nik do przerwy ustala Skóra. 

Po zmianie pól w 1 min. pada 
szóstka bramka, autorem jej jest 
Skóra. Ostatnia bramka dnia pada 
w 30 min. strzelił ją Pazurek II 
w zamieszaniu podbramkowym. 
Grzegórzecki przeprowadził tylko 
sporadyczne ataki likwidowane 
przez obronę Garbarni. 

Pokonani grali w „dziesiątkę“, 
gdyż sędzia p. Dr. Latacz wyklu- 
EL pochopnie z boiska Dud- 
a . 


Sytuacja w krakowskiej klasie A 


Babski mistrzem gr. i. - Kabel i Bocheński walczą o prymat w gr, II. 


(ab) W nadchodzącą niedzielę ro- 
zegrana zostanie ostatnia kolejka 
zawodów o mistrzostwo krakowskiej 
klasy A. 


W GRUPIE L grają: Hagibor — 
Dącki, Łobzowianka Siła i Ju- 
trzenka Nowowiejski. W grupie tej 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce za- 
jął Dącki, który utracił tylko jeden 
punkt (w spotkaniu z Łobzowianką). 
Nowowiejski, Skawinka i Łobzo- 
wianka zajmują dalsze miejsca. Do 
klasy B. spada Jutrzenka. 

W GRUPIE II. mistrzostwa zostały 
już ukończone, przy czym o zdoby- 
ciu pierwszego miejsca zadecyduje 
trzeci mecz pomiędzy Kablem a Bo- 
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cheńskim, na neutralnym boisku, 
chyba że w dogrywce 50 min. z Ła- 
giewianką Kabel zdoła zawody roz- 
strzygnąć na swą korzyść, co jest 
mocno wątpliwe, gdyż mecz został 
przerwany (z powodu burzy) przy 
stanie 5:0 dla Łagiewianki. Przez 
długi czas leaderen rozgrywek w 
grupie II był zespół Czarnych, 
który uchodził za faworyta, lecz 
w ostatnich trzech spotkaniach za- 
łamał się i oddał 6 punktów. 


Po Czarnych dalsze miejsca w ta- 
beli zajmują: Łagiewianka, Unia i 
Legia. Z grupy tej żadna drużyna 
nie spada do klasy B., gdyż grająca 
początkowo w tej klasie rezerwa 


Skład aparatów i 


e m 


Garbarni, została przez W. G. i D. 
wycofana z drugiej rundy i prze- 
niesiona do rozgrywek Ligi okręgo- 
wej. 


O wejście do Ligi okręgowej gra- 
ją dwa zespoły z Krakowa t. j. 
Dącki i Kabel lub Bocheński, 
mistrz grupy  chrzanowskiej, tar- 
nowskiej i mistrz grupy podokręgu 
Kieleckiego. 


Do klasy A. wchodzi tylko jeden 
zespół. Największe szanse ma tutaj 
Victoria z Kobierzyna i Sokół z 
Borku Fałęckiego. W każdym razie 
mistrzostwo klasy B. a zatym i a- 
wans do kłasy A. przypadnie jed- 
nej z tych drużyn. 


przyborów fotograficznych 


KRAKÓW, św. TOMASZA 24 


TELEFON 166-16 


Następny numer „Krak. Sportowca” ukaże się w poniedziałek o godz. 12 w poł. 


Gimn. kupieckie mistrzem piłkarskim 


krakowskich szkół Średnich 


(m) Onegdaj rozegrano finałowe 
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 
krakowskich szkół Średnich. 

W decydującym spotkaniu Gim. 
Kupieckie pokonało gim. Jaworskie- 
go 3:0 (5:0 zdobywając zasłużenie 
mistrzostwo Krakowa. Bramki strze- 
Jili: Filipski 2 i Lichoń. Trzecie miej- 
see zajęło gimn. V. Kochanowskie- 


0. 

7 Zwycięski zespół grał w następu- 
jącym składzie: Mytar, Marszałek, 
Wykusz, Dudek, Wawrzuczuk, Wy- 
dmański, Sitek, Filipski, Lichoń, 


| Bobak, Czopek. 


Nadmienić należy, że gimn Ku- 
pieckie było starannie przygotowa- 
ne przez prof. Russera, zasłużonego 
wychowawcę fizycznego. 

Po zawodach odbyło się rozdanie 
dyplomów. Gimn. Kupieckie otrzy- 
mało nagrodę przechodnią w po- 
staci puharu, ufundowanego przez 
dyrektora gimn. Jaworskiego t. p. 
Jana Stacha. 

Zwycięskiemu zespołowi serdecz- 
nie gratulujemy i życzymy dal- 
szych sukcesów. 


Gracovia mistrzem w szczypiorniaku 


Wawel walczy z Makkabi o pozostanie w kl. A. 


(ki) Do ukończenia rozgrywek o| na boisku Makkabi o godzinie 17.45. 


mistrzostwo okręgu krakowskiego 
w szczypiorniaku panów pozostały 
jeszcze trzy spotkania. Zawody te 
wyłonią zarówno wicemistrza jak 
i drużynę wpadającą do klasy niż- 
szej. Tytuł mistrza zdobyła Craco- 
via, wykazując w rozgrywkach naj- 
równiejszą formę. O tytule wicemi- 
strza zadecyduje spotkanie Garbar- 
ni z Olszą. Kwestię spadku roz- 
strzygnie sobotni mecz między Wa- 
welem a Makkabi. Makkabi ma 
większe szanse utrzymania się. De- 
cydujące to spotkanie odbędzie się 


Po ostatnich rozgrywkach tabela 


szczypiorniaka przedstawia się na- 
stępująco: 


Nazwa klubu gier pkt. st.br. 
1. Cracowia 8 15 55:24 
2. Olsza 9 10 56:37 
5. Garbarnia 8 9 28:24 
4. Wisła 9 8 52:31 
5. Makkabi 9 5 50:44 
6. Wawel 9 5 24:45 


Włochy i Węgry w finale mistrzostw Świata 


W półfinałowych zawodach o mi- 
strzostwo Świata rozegrane w dniu 
wczorajszym, w Marsylii WŁOCHY 
pokonały BRAZYLIĘ 2:4 (0:0) oraz 
w Paryżu WĘGRY — SZWECJĘ 
5:1 (5:1). 


Finałowe spotkanie rozegrają zwy 
cięzcy w nadchodzącą niedzielę w 
Paryżu. O trzecie miejsce grać bę- 
dą w Bordeaux pokonane drużyny. 


TABELA 
Ligi okręgowej 


Po ostatnich rozgrywkach o 
mistrzostwo krakowskiej Ligi okrę- 
gowej tabela przedstawia się nastę- 
pująco: 


Klub: gier: pkt. st. br. 
1) Chełmek 20 35 62:19 
2) Fablok 20 50 71:24 
3) Makkabi 18 29 58:21 
4) Tarnovia 22 28 54:21 
5) Zwierzyniecki 21 22 "33:28 
6) Krowodrza 21 19 44:41 
7) Podgórze 22 19 31:42 
8) Garbarnia 11 18 28:6 
9) Grzegórzecki 22 16 26:54 
10) Olsza 21 15 40:55 
11) Wawel 21 11 25:60 
12) Korona 20 9 24:58 
13) Nadwiślan 20 9 28:74 


SPORTOWIEC nosi krawt 
tylko z firmy 


RECORD GRAVATES 


Kraków, ul. Floriańska 35 
Własna wytwórnia Tel 142-68 


Ceny fabryczne 
ODWOŁANIE MISTRZOSTW LEK- 
KOATLETYCZNYCH PAŃ. 


(ki) Zapowiedziane na 18 i 19-go 
mistrzostwa K. O. Z. L. A. pań zo- 
stały przełożone na 2 i 3-go bm. 


KOSZYKÓWKA. 


W towarzyskim meczu koszyków-|rem krakowskiej Legii Kupcza- Przybory wojskowe, harcerskie 
ki K. S. M. Dębniki pokonały Mo-| kiem. aAA E 
drzejówkę 34:25 (13:20). Początek o godzinie 19-tej. z. 8P s 


Redakcja: Administracja Kraków, Krowoderska 49 tel. 162-18 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny Nikodem Andrzej Mesz. 


Tarnovia - Korona 7:1 (0:0) 
Tarnów, 16. 6. (tel. wł.) 


(t) Tarnovia wystąpiła w odrmło- 
dzonym składzie i po interesującej 
grze odniosła zasłużone zwycięstwo. 

Młodzi zawodnicy szczególnie po 
zmianie pól grali doskonale. Do 
przerwy gra była na ogół otwarta. 
Po pauzie Tarnoia miała znaczną 
przewagę, którą uwidoczniła cyfro- 
wo. Bramki uzyskali: najlepsi za- 
wodnicy na boisku Pirych (2) i 
Tarsia (3) oraz Łabno i Bazali. 

Sędziował dobrze p. Seifter, 


—00—— 


ZAWODY O PUHAR LIGI 
OKRĘGOWEJ. 


Cracovia IB - Wawel 
4;2 (2:0) 


(c) Po bardzo ciekawej grze sto- 
cej na wysokim poziomie zwycię- 
stwo odniosła rezerwa racovii 
wzmocniona Szeligą, który obok 
Bialika był najlepszym w zespole 
„biało-czerwonych“. 

Bramki dla zwycięzców dobyli 
Szeliga i Stępień, dla Wawelu Wró- 
bel i Gałdyn. 

U pokonanych wyróżnili się Bu- 
chyński i Wróbel. 


WisłalB-0lsza 2:0 (0;0) 


(ad) Znakomita rezerwa Wisły 
odniosła dalszy sukces, zwycięża- 
jąc Olszę na jej własnym pami. 

Wisła zagrała znakomicie, spe- 
cjalnie w drugiej części meczu 
„czerwoni“ zademonstrowali prze- 
piękną grę ataku, jakiej nie często 
można oglądać na zawodach zespo- 
łów Ligowych. 


De przerwy gra była na ogół 
równorzędna. W drugiej części Wi- 
sła miała znaczną przewagę, popi- 
sując się piękną grą. rówuież i Ol- 
sza wypadła wcale korzystnie. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali 
8 min. Giergiel i Obtułowicz w 56 
min. 

Specjalnie wyróżnili się u zwy- 
cięzców  skrzydłowi Kozłowski i 
Giergiel, oraz bramkarz Jurowicz. 

W Olszy najłepiej wypadł bram- 
karz Włodek, Malarz na środku po- 
mocy i Chowaniec w ataku. 


Sędziował p. Eintracht. 


14 drużyn walczy w niedzielę o punkty w Lidze okręgowej 


(ab) W nadchodzącą niedzielę ro- 
sze spot-zegrane żostaną najciekaw 
kania w dotychczasowych mistrzo- 
'[omo8BIyO iY (2T ĄSMOJRIĄ HY0RM18 

Czwórka faworytów: CHEŁMEK, 
FABLOK, MAKKABI i TARNOVIA 
spotka się w bezpośredniej walce. 
Chełmek gra na swym boisku z 
chrzanowskim Fablokiem, wykazu- 
jącym ostatnio bardzo dobrą formę, 
z tego też względu będzie to jeden 
z najcięższych meczów dla zespołu 
gospodarzy. 

Makabi, która swój w bieżącym 
sezonie mecz rozegrała w Krakowie 
A e 

yła to zresztą jedyna dotąd po- 
rażka Makkabi), dążyć będzie do 
rewanżu w Tarnowie, gdzie jest 
dobrze notowana. Obecna dobra 
forma Makkabi, przy nienajlepszej 
„jedynastce" tarnowskiej, wskazuje 
na zespół krakowski jako na fawo- 
ryta spotkania. 

GARBARNIA, prowadząca w ta- 
beli wiosennej spotka się na swym 
terenie z KROWODRZĄ i wycią- 
gnie z zawodów tych niewątpliwie 
oba punkty. 


przegrywając go 0:4] KIM 


Mecz NADWIŚLANU z OLSZĄ 
ma dla ukształtowania się dolnych 
partyj tabeli doniosłe znaczenie. 
Mimo wyższości technicznej Olszy, 
raczej typować należy jako zwy- 
cięzcę drużynę gospodarzy t. j. 
Nadwiślan, dla którego wynik tego 
meczu może mieć decydujce zna- 
czenie, podczas gdy nie zmieni on 
zupełnie położenie tabełaryczne Ol- 
szy. 

Dalsze dwie drużyny zagrożone 
spadkiem z Ligi, KORONA 1 WA- 

grają na EO, boiskach. 
Korona spotka się z IERZYNIEC- 
a Wawel z PODGÓRZEM. 
W obu wypadkach gospodarze u- 
chodzą ża fowarytów. 

Znakomita rezerwa WISŁY gra 
w zawodach puharowych z GRZE- 
GÓRZECKIM. Chociaż mecz odbę- 
dzie się na Grzegórzkach, wygrać 
powinna Wisła, która i tak ma za- 
pewnione pierwsze miejsce w roz- 
grywkach puharowych F 

Szczegółowe sprawozdania z po- 
wyższych imprez ukażą się w GR. 
niedziałkowym numerze _„SPOÓR- 


TOWCA KRAKOWSKIEGO". 


ELIMINACJE PRZED  MISTRZO-| POKAZ ZAPRAWY PIĘŚCIARSKIEJ 


STWAMI KOLARSKIMI 
ODBĘDĄ SIĘ W NIEDZIELĘ W 
KRAKOWIE. 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
grane zostaną na torze Cracovi eli- 
minacje przed mistrzostwami kolar- 
skimi Polski. W zawodach udział 
wezmę czołowi kolarze z całej Pol- 
ski na czele z doskonałym sprinte- 


(ki) Dnia 19 bm. w ramach Św. 


POLSKIJW. F. i P. W. Okręgowy Ośrodek 


W. F. organizuje na Stadionie Miej- 
skim pokaz lekcji zaprawy  pię- 
Ściarskiej z udziałem zawodników 
klubów cywilnych i wojskowych. 


H. SCHERMAN 


Kraków, Grodzka 36 
Telefon Nr. 171-83 


Ceny ogłoszeń: cała strona 1000 zł. 1/2 str. 500 zł. 1/4 str. 300 zł. 
Drukarnia „Profilius* Kraków, ul. św. Krzyża 3 


- 


